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W Wietnamie

♦ Pirackie naloty na terytorium DRW 
♦ Brawurowa akcja partyzantów 
♦ Amerykańsko -sajgońskie rozmowy

We wtorek Amerykanie przeprowadzili kolejną serię ban­
dyckich nalotów na Demokratyczną Republikę Wietnamu 
Bombardowano ciężarówki krążące po drogach, szlaki że­
glugowe, mosty i linie kolejowe.
W nocy z wtorku na środę 

grupa partyzantów południo- 
wowietnamskich dokonała bra 
wurowego ataku na posteru­
nek oolicji reżimowej w Hoc 
Mon — 12 km na północny za­
chód od Sajgonu. Patrioci 
ubrani w mundury regularnej 
armii sajgońskiej podjechali 
pod posterunek... ambulansem 
rządowym. W walce jaka się 
wywiązała poniosło śmierć 8 
policjantów. 2 milicjantów tzw- 
sił ludowych oraz członek re­
żimowej organizacji pod na­
zwą „Walcząca młodzież”. Po­
nadto 7 innych policjantów i 1 
milicjant odniosło rany. Stra­
ty partyzantów nie są znane.

W środę opuścili Sajgon u- 
dając się do Bangkoku specjał 
ni wysłannicy prezydenta John 
sona gen. Maxwell Taylor i 
Clark Clifford. We wtorek 
przez 5 godzin prowadzili oni 
rozmowy z przywódcami kii 
ki sajgońskiej. Komunikat o- 
głoszony po rozmowach wspo­
mina jedynie ze ich uczestnicy 
„dokonali szerokiej wymiany 
poglądów na temat sytuacji” w 
Wietnamie południowym oraz 
„na temat tych posunięć które

Ambasador Polski
u Bumediena

W dniu 25 bm. ambasador 
PRL w Algierze, Edward Wy- 
chowaniec, został przyjęty na 
audiencji przez przewodniczą­
cego Rady Rewolucyjnej Al­
gierskiej Republiki Ludowo — 
Demokratycznej, Huariego 
Bumediena. Prezydent Bume- 
dien i ambasador Wychowa- 
niec w toku serdecznej i przy­
jacielskiej rozmowy dokonali 
oceny obecnej sytuacji między 
narodowej oraz omówili roz­
wój stosunków dwustronnych 
polsko-algierskich.

Ambasador PRL zaprosił sze 
fa państwa algierskiego do zło 
żenią oficjalnej wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało z za­
dowoleniem przyjęte. (PAP)
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Zamach na de Gaulle’a?
Kanadyjski dziennik „Montreal 

Matin” podał we wtorek, że w po­
niedziałek usiłowano prawdopo­
dobnie dokonać zamachu na 
gen. de Gaulle’a w momen­
cie, kiedy znajdował się on na 
balkonie miejscowego ratusza. W 
ścianie ratuszowej w bezpośred­
nim sąsiedztwie balkonu znalezio­
no kawałek wkręconego metalu. 
Dziennik przypuszcza, że podczas 
frenetycznych oklasków hałas ja­
kiejkolwiek detonacji był trudno 
słyszalny. W chwili obecnej poli­
cja prowadzi śledztwo współpra­
cując z różnymi służbami bezpie­
czeństwa. aby ustalić kaliber i ro­
dzaj broni z jakiej znaleziony me­
tal został wystrzelony.

Wizyta papieża w Turcji
Pierwszy dzień pobytu papieża 

w Turcji był szczelnie wypełnio­
ny. Paweł VI spotkał się z prezy­
dentem Turcji Cevdetem Sunay- 
em. a następnie przeprowadził roz 
mowy z patriarchą Athenagora- 
sem. Uczestniczył on też w różne­
go rodzaju ceremoniach liturgicz­
nych.

W środę wieczorem papież opu­
ścił Turcję, udając się do Rzymu.

Konferencja w Madrycie
Jak wynika z doniesień prasy 

francuskiej, w czerwcu br. odbyła 
się w Madrycie konferencja niele­
galnych komisji robotniczych 
Hiszpanii, utworzonych na znak 
protestu przeciwko oficjalnym 
frankistowskim związkom zawo­
dowym.

Przedstawiciele komisji robotni­
czych wezwali wszystkie siły opo­
zycyjne do u-acniania jedności w 
interesie walki o demokrację w 
Hiszpanii. 

mogłyby zostać podjęte w ce­
lu osiągnięcia dalszego postę­
pu”. Korespondent agencji AP 
donosi, że kroki te mogą ozna­
czać poważne zwiększenie li­
czebności zarówno wojsk ame 
rykańskich jak i wojsk ich so 
juszników w Wietnamie po­
łudniowym.

Przed odlotem Taylor o- 
świadczył dziennikarzom, że 
głównym celem jego podróży 
po krajach uczestniczących w 
wojnie wietnamskiej nie jest 
rzekomo sprawa przekonania 
sojuszników o potrzebie wy­
słania dalszych oddziałów do 
Wietnamu. Dodał on jednak, 
że problemy te będą oczywiś­
cie omawiane. W tym samym 
dniu Maxwell Taylor i Clark 
Clifford przybyli do Syjamu.

PAP
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25 bm. prezydent Francji de 
Gaulle przebywający z wizytą w 
Kanadzie zwiedził wystawę 
„Expo 67” w Montrealu. Na 
zdjęciu: de Gaulle opuszcza 
francuski pawilon na wystawie 

„Expo 67"
CAF — Telefoto

Bez wizyty w Ottawie

Prezydent de Gaulle 
wraca do Paryża

Prezydent de Gaulle posta 
nowił w środę anulować swą 
wizytę oficjalną w Ottawie, 
gdzie miał w czwartek spotkać 
się z premierem Kanady Le­
sterem Pearsonem. Tę decyzję 
de Gaulle podjął w związku z. 
deklaracją złożoną we wtorek 
wieczorem przez Pearsona. de 
klaracją. którą radio kanadyj­
skie nazwało „upomnieniem 
pod adresem de Gaulle’a”.

Jak już informowaliśmy, 
Pearson nawiązując do wielo­
krotnych przemówień wygła­
szanych przez de Gaulle’a we 
francuskojęzycznej Kanadzie, 
a szczególnie do wznoszonego 
przez szefa Francji hasła 
„niech żyje wolny Quebec” 
oświadczył, że słowa te stano­
wiły „zachętę dla nieznacznej 
mniejszości narodu kanadyj­
skiego, która postawiła so­
bie za cel zniszczenie Kana­
dy”. Premier dodał, że jako ta 
kie słowa te są „nie do przyję 
cia”.

To właśnie określenie „nie 
do przyjęcia” stało się nie do

Dokończenie na str. 2

WIELKOPOLfKI
Oświadczenie wiceprezydenta Mohieddina

ZRA przygotowuje program odbudowy 
armii i wzmocnienia gospodarki

com jordańskim. Gussing, któ 
ry w środę kontynuował 
rozmowy w Kairze od­
wiedził również obóz, gdzie a- 
gresorzy izraelscy trzymają 
żołnierzy ZRA.

Sekretarz KP Izraela 
w Moskwie

Jak podaje agencja TASS, 
w tych dniach na zaproszenie 
Komitetu Centralnego KPZR 
przybył do Moskwy członek 
Biura Politycznego i sekre­
tarz Komunistycznej Partii Iz 
raela, Tewfik Tubi.

Wiceprezydent Zjednoczonej Republiki Arabskiej Zakarija 
Mohieddin we wtorek wieczorem przedstawił na posiedzeniu 
rządu budżet ZRA. ZRA — oświadczył on — na skutek zam­
knięcia Kanału Sueskiego i zahamowania ruchu turystyczne­
go straciła poważną część swych dochodów. Zjednoczona Re­
publika Arabska powinna odbudować swą armię i utworzyć 
swe siły ludowe. Obecnie nadeszła chwila próby. Nasi wro­
gowie wyobrażają sobie, że nasz naród przez długi okres 
czasu nic będzie mógł jej przetrzymać. Jednakże jeśli goto­
wi jesteśmy ponieść śmierć, to nie boimy się również wyrze­
czeń — podkreślił Zakarija Mohieddin.

Policja i wojsko w walce z demonstrantami w USA

Wzmaga się napięcie rasowe
W nocy z wtorku na środę doszło do zajść na tle raso­

wym w miastach Michigan i Saginaw w stanie Michigan, 
w Chicago. Illinois oraz w Cleveland i Toledo w stanie Ohio. 
Zewsząd donoszą o zabitych i rannych w toku starć z poli­
cją.
Gubernator Romney wprowa 

dził stan wyjątkowy we 
wszystkich miastach w stanie 
Michigan, skąd dochodzą alar­
mujące wieści o napiętej sytu­
acji i wybuchu zajść. W Grand 
Rapids 40 osób zostało ran­
nych, a przeszło 100 areszto­
wano. Do miasta weszły od­
działy Gwardii Narodowej. 
Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w Pontiac i Flint.

W Chicago policja zabloko­
wała cześć dzielnicy w zachod­
niej części miasta. Przeprowa­
dzono też liczne aresztowania.

Koła oficjalne w Waszyng­
tonie twierdza, że FBI nie bę­
dzie się mieszała do zajść w 
Detroit, ponieważ nie zaszedł 
tam wypadek pogwałcenia u- 
staw federalnych. Departa­
ment Sprawiedliwości USA 
stoi na stanowisku, że zamiesz 
ki są sprawą przede wszyst­
kim lokalną i konflikty powin­
ny być rozwiązywane przez 
władze miejskie i stanowe.

B. prezydent USA, Eisenho­
wer w artykule dla miesięcz­
nika ..Reader’s Digest” stwier­
dza, że naród amerykański po­
winien czuć się zawstydzony 
brakiem praworządności w 
kraiu. Dalsze zamieszki muszą 
doprowadzić do anarchii — 

Następnie sprawy budżeto­
we omówił minister skarbu 
Nazif Ahmed Deif. Realne do 
chody budżetowe na rok 1967 
zostały zmniejszone o 172 min. 
funtów. Budżet przeznaczony 
na umocnienie zdolności obron 
nych kraju zwiększy się o 59 
min. funtów Minister zapowie 
dział podniesienie cen szeregu 
artykułów i usług.

Osobisty przedstawiciel se­
kretarza generalnego U Than- 
ta Nils Gussing przeprowadził 
we wtorek z ministrem spraw 
zagranicznych Izraela. Eba- 
nem, rozmowę dotyczącą ewen 
tualnych kontaktów miedzy 
Izraelem i Jordania w celu u- 
łatwienia powrotu do swych 
miejsc zamieszkania uchodż-

Arabska rada Jerozolimy 
odmawia 

współpracy z okuoantem
Jak donoszą z Ammanu, de­

partament prasy rządu jordań 
skiego ogłosił w środę list arab 
skiej rady miejskiej jordań- 
skiej części Jerozolimy, odma­
wiający współpracy z okupa­
cyjnymi władzami izraelskimi. 
8-osobowa rada stwierdza w 
swym liście, że anśksja jordań 
skiej części Jerozolimy jest 
bezprawna. (PAP) 

stwierdza Eisenhower, który 
oskarża prezydenta Johnsona 
o niemożność rozwiązania 
problemu rasowego. Jedno­
cześnie jednak Eisenhower pro 
ponuje w konkluzji zwiększe­
nie sił policyjnych i podwyż­
szenie im poborów.

W środę do godzin popołud­
niowych czasu miejscowego po 
nura statystyka wydarzeń w 
Detroit przedstawiała się nastę 
pująco: — zabitych: 33 — ran 
nych: ponad 1000 — areszto­
wanych: 2658 — liczba poża­
rów: 1153 — straty materialne: 
200 milionów dolarów. Uważa 
się, że mogą wzrosnąć do mi­
liarda dolarów.

W chwili obecnej brak jest 
aktualnych danych z innych

C?oo na str 2'i.

Strzały na Cyprze
Jak donoszą z Nikozji, w środę 

we wczesnych godzinach poran­
nych wybuchł pożar na obszarach 
leśnych Paphos w zachodniej czę­
ści wyspy, w pobliżu zamieszkałej 
przez Turków wioski Vialia. We 
wtorek znaleziono w tym rejonie 
trzech zastrzelonych Greków cy­
pryjskich. W okolicy zanotowano 
.również wymianę strzałów.

POZNAŃ
Takeo Miki w Warszawi®

CZWARTEK 

27 
LIPCA
1967

Wydanie A 
Mr 175 (7292) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

Tewfik Tubi jest jednym z 
przywódców Komunistycznej 
Partii Izraela, która w skom­
plikowanej sytuacji, jaka pow 
stała w wyniku agresji milita 
rystów izraelskich przeciwko 
państwom arabskim, zdecydo­
wanie wystąpiła przeciwko 
zbrodniczej polityce kół rzą­
dzących Izraela i niezłomnie 
broniła internacjonalistycz- 
nych pozycji marksistowsko-le 
ninowskich. Główne hasło wal 
ki KP Izraela w chwili obec­
nej głosi: „nie z imperialista­
mi przeciwko narodom arab­
skim, lecz z narodami arabski 
mi przeciwko imperialistom”.

PAP*
We wtorek wieczorem w al­

gierskim Pałacu Narodów za­
kończyła obrady grupa pan- 
afrykańska konferencji mło­
dzieży. Przedstawiciele organi 
zacji młodzieżowych z 22 kra­
jów Afryki omówili strukturę 
organizacyjna i zadania afry­
kańskiego ruchu młodzieżowe 
go, problem jedności arabskiej 
oraz śytuację gospodarcza i so 
cjalną na kontynencie.

Prezydent Tito 
odwiedzi ZRA

Półoficjalny dziennik kair- 
ski „Al Ahram” poinformował 
w środę, że prezydent Jugosła 
wii, J. Broz Tito odwiedzi 
prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach Zjednoczona Re­
publikę Arabską. bv przedy­
skutować z prezydentem Na- 
serem sytuacje na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Trzeci batalion załadował sic do łodzi i popłynął...
C^Rndysie dł.ugi.e' meczące minuty. Wszyscy, którzy w tej 

cnwili znajdowali sie nad brzegiem wpatrywali sie aż do bólu 
oczu w ciemna dal. Każde plaśnięcie, każdy szmer doprowadzał 
napięcie naszych nerwów do kresu. Oby tylko wróg sie nie spo- 
strzegl. Oby na czarnym niebie ukazała sie zielona rakieta.

Oto ona’ W ślad za nią noc nad Dnieprem przeszyła długa 
seria świetlnych pocisków.

Surkow wylądował!
Artyleryjska kanonada zagłuszyła mój głos. Nasze działa ude­

rzyły po pozycjach.
Zaczęła sie przeprawa. Nieprzyjaciel odgryzał sie zajadle. Od 

odbijających sie w rzece ogni zrobiło sie widno. Międżv łodzia­
mi wylatywały w górę fontanny wody, zagwizdały odłamki.

Przeciwnik chciał zrzucić desant do Dniepru. Na batalion 
Surkowa spadła lawina min. granatów, ognia z broni autorna- 
*ocznej. Ale żołnierze błyskawicznym atakiem wyparli hitlerow­
ców z pierwsze! linii i mocno wczepili sie w brzeg. Natychmiast 
podążyły na pomoc bataliony Straszewskiego i Smoliakowa. 
Ruszyłem razem z nimi.

Po kilku minutach obok łodzi, w której prócz mnie znajdował 
sie adiutant Kuczerawy radiotelegrafista Litwinow i dwóch 
łączników rozległ sie wybuch. Olbrzymia fala wody zalała nas. 
Jeden z żołnierzy wypadł za burtę. Wciągnęliśmy go do prawie 
zatopionej łodzi. Na szczęście nie było rannych Zatkaliśmy 
szmatami dziury i czym kto mógł wylewaliśmy wodę.

Rzeka kipiała od granatów i min. Obok nas przepływały de­
ski. płynęły rozbite tratwy, ludzie.

Oto atmosfera walki, którą opisuje w swej powieści pt.

„BATALIONY“
Bohater Związku Radzieckiego, uczestnik II wojny świa­
towej — gen. Aleksander Andrejewicz Swiridow.

Druk tej powieści rozpoczynamy w numerze jutrzej­
szym.

Polsko-japońskie 
rozmowy gospodarcze
Środa była drugim dniem po 

bytu w Polsce ministra spraw 
zagranicznych Japonii Takeo 
Miki.

W dniu tym został on przy­
jęty przez zastępcę przewodni­
czącego Rady Państwa — prof. 
Stanisława Kulczyńskiego.

Przeprowadzone też zostały 
polsko — japońskie rozmowy 
na tematy gospodarczo-handlo 
we, a w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych kontynuowano 
oo południu dyskusję na te­
mat interesujących obie strony 
;;praw międzynarodowych oraz 
-ozwoju wzajemnych stosun­
ków.

Rozmowy na tematy ekono­
miczne z przedstawicielami rzą 
du polskiego — pisze komenta 
tor PAP — to bardzo istotny 
punkt oficjalnej wizyty min. 
Miki w naszym kraju. Wymia 
na poglądów na ten temat za­
początkowana została w cza­
sie pobytu min. Trąmpczyń- 
skirgo w Japonii w początkach 
br. Podobnie jak uprzednio w 
Tokio, tak i obecnie w War­
szawie obie strony wykazały 
wyraźne zainteresowanie zwię 
kszeniem dotychczasowych o- 
brotów handlowych oraz roz­
szerzeniem współpracy ekono­
micznej w innych formach.

PAP

W Niąerii

Wojska federalne zajęły 
port naftowy Bonny
W Nigerii toczą się nadal 

ciężkie walki między wojska­
mi federalnymi i oddziałami 
secesjonistycznego państwa 
Biafra. W środę rano Radio 
Lagos nadało komunikat, że 
wojska federalne lądowały na 
wybrzeżu Biafry i zajęły waż­
ny port naftowy Bonny, poło­
żony o 48 km na południe od 
Port Harcourt. Bonny jest waż 
nym ośrodkiem przeładunku 
ropy naftowej.

Korespondent agencji Reu­
tera donosi z Lagos, że w śro­
dę toczyły się nadal ciężkie 
walki w rejonie wschodnioni- 
geryjskiego miasta Ikom oraz 
Isukka. skąd wojska federalne 
prowadzą natarcie w kierun­
ku stolicy Biafry Enugu.

W Lagos opublikowano rów­
nież w środę oświadczenie fe­
deralnego rządu wojskowego, 
które stwierdza, że lotnictwo 
federalne rozpocznie naloty na 
wsie i miasta Biafry, jeżeli sa­
moloty secesjonistyczne nie 
przestaną bombardować cywil 
nych obiektów w Nigerii.

PAP

Izba Lordów w opozycji
Brytyjska Izba Lordów wypowie 

działa się we wtorek przeciwko 
polityce wojskowej rządu Wilso­
na, przedstawionej w opublikowa­
nej niedawno „Białej księdze” w 
sprawie obrony. 85 głosami prze­
ciwko 61 Izba Lordów zatwierdzi­
ła rezolucję opozycji konserwa­
tywnej. (PAP)



Miesiąc walki o wvcofanie obcych wojsk z Korei Płd.

Oświadczenie Polskiego Komitetu 
Solidarności z Narodami Azji i Afryki

W dniach od 23 czerwca — 27 lipca postępowe siły świa­
ta obchodzą miesiąc wspólnej walki o wycofanie wojsk ame 
rykańskich z Korei południowej. W dniu 27 lipca przypada 
także 14 rocznica podpisania rozejmu w Korei.

Modernizacja 5 400 km starych dróg, budowa nowychPolskie drogi będą lepsze
Z tej okazji Polski Komitet 

Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki ogłosił oświadczenie 
w którym przesyła narodowi 
koreańskiemu wvrazv solidar­
ności z jego słuszna walka o 
nokoiowe zjednoczenie kraju 
i zdecydowanie potępia okupa 
cję Korei południowej przez 
imperializm amerykański.

De Gaulle przerwał 
wizytą w Kanadzie

Dokończenie ze str. 1 
przyjęcia dla de Gaulle’a po­
mimo, że Pearson nadal pod­
trzymywał zaproszenie de Gaul 
le’a do stolicy Kanady i wy­
raził nadzieję, że wspólna roz 
mowa doprowadzi do porozu­
mienia i wzmocnienia przyjaź 
ni między obydwoma krajami.

Na posiedzeniu rządu kana­
dyjskiego, które odbyło się w 
środę po południu premier 
Pearson oświadczył, że rząd ka 
nadyjski poinformowany zo­
stał oficjalnie, iż de Gaulle nie 
przyjedzie do Ottawy, ale po­
wraca samolotem do, Paryża.

Decyzja de Gaulle’a anulo­
wania oficjalnej wizyty w Otta 
wie, a tym samym rozmów 
z premierem Kanady wywoła­
ła — jak pisze korespondent 
AFP — „bardzo głębokie poru 
szenie” zarówno w Ottawie 
jak w Montrealu.

Nie mniejsze jxiruszenie wy 
wołała ta decyzja w Paryżu. 
I tu i tam podkreśla się, że 
jest to fakt bez precedensu, że 
po raz pierwszy w historii dy 
plomacji zdarza się, iż premier 
państwa zwraca uwagę szefo 
wi drugiego państwa przyjeż­
dżającemu z wizytą do tego 
kraju, jak i to, że szef pań­
stwa przebywający na obcym 
terytorium tak nagle przery­
wa swą wizytę.

Napięcie rasowe w USA
Dokończenie ze str. 1 

miast, objętych rozruchami.
W Waszyngtonie kongres- 

meni z ramienia obu partii 
przystępują do powoływania 
komisji, która ma się zająć 
zbadaniem przyczyn obecnych 
wydarzeń. Istnieje kilka pro­
jektów takich komisji i nie 
wiadomo jeszcze, który zosta­
nie ostatecznie zrealizowany.

Z innego rodzaju wnioskiem 
wystąpił kongresman polskie­
go pochodzenia, Roman Puciń 
ski. Wezwał on mianowicie 
prezydenta Johnsona, aby czte 
rokrotnie powiększył fundusze 
przeznaczone na realizację 
tzw. programu walki z nędzą. 
W roku bieżącym wysokość 
tych funduszy ustalono na nie 
całe dwa miliardy dolarów. Pu 
ciński żąda wyasygnowania do 
datkowych 6 miliardów dola­
rów i zwołania natychmiast 
rządowego posiedzenia na naj­
wyższym szczeblu, na którym 
podjęto by decyzje w sprawie 
przyspieszenia programów so­
cjalnych. (PAP) 

4 rocznica tragicznego 

trzęsienia ziemi

Skopie liczy już 
334 tys mieszkańców
26 lipca mija czwarta rocz­

nica tragicznego trzęsienia zie 
mi, które 26 lipca 1963 r. w 
ciągu 15 sekund zniszczyło sto 
licę Macedońskiej Republiki 
Jugosławii. Dzięki pomocy 78 
krajów świata — w tym bardzo 
wydatnej pomocy Polski — 
Skonie jest dziś znów żywym 
i rozwijającym sie miastem.

W ciągu ostatnich dwu lat 
wybudowano tam 4.789 do­
mów na specjalnych funda­
mentach odpornych na wstrza 
sy podziemne o mocy do 9 
stopni. O ile w czasie katastro 
fy stolica Macedonii liczyła ok. 
220 tys. mieszkańców, to obec­
nie liczy ich 334 tysiące. (PAP)
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Naród koreański — stwier­
dza oświadczenie — winien 
sam zadecydować o losach 
swej ojczyzny. Dlatego też 
Polski Komitet Solidarności z 
Narodami Azji i Afryki przy­
łącza się do głosów rozlegają­
cych się na całym świecie i żą 
da stanowczo natychmiasto­
wego wycofania wojsk inter­
wencyjnych i broni USA z 
Korei południowej.

Polski Komitet Solidarności 
w pełni popiera słuszne żąda­
nia narodu koreańskiego naj­
szybszego wprowadzenia w ży 
cie propozycji rządu KRL-D w 
sprawie zjednoczenia Korei i 
utworzenia ogólnonarodowego 
rządu wybranego przez naród 
koreański bez ingerencji ob­
cych sił zbrojnych. (PAP)

Węglowy most 
ze Szczecina do Japonii

„Ziemia Szczecińska”, „Zie­
mia Gdańska”, „Ziemia Wiel­
kopolska”, „Hutnik” i „Włók­
niarz” — to statki Polskiej Że­
glugi Morskiej, które zapocząt 
kowały tzw. most węglowy do 
Japonii. Pionierem japońskich 
rejsów był w roku ubiegłym 
25-tysięcznik — „Ziemia 
Szczecińska”. Łącznie szczeciń 
skie statki zawiozły już do Ja­
ponii 100 tys. ton węgla.

Niektóre z tych statków speł 
niały również usługi przewozo 
we, transportując zboże czy ru­
dę pomiędzy Australią a Japo­
nią.

Wkrótce do Japonii popłyną 
po raz drugi z węglem moto­
rowce — „Ziemia Szczecińska” 
i „Ziemia Wielkopolska”.

PAP

Patoliczew opuścił Francję

Pomyślny bilans rozmów 
handlowych w Paryżu

Radziecki minister handlu 
zagranicznego, N. S. Patoli­
czew opuścił w środę Paryż, 
powracając drogą lotniczą do 
Moskwy. Minister radziecki 
przybył do Francji 19 lipca na 
zaproszenie rządu francuskie­
go.

Przed opuszczeniem Paryża 
Patoliczew wyraził w rozmo­
wie z dziennikarzami zadowo 
lenie z wyników swojej wizy 
ty. Stwierdził on, że podpisa­
na w październiku 1964 dłu­
goterminowa umowa handlo­
wa między Francją i ZSRR 
realizowana jest pomyślnie.

PAP

„Europa 1“ 
nie wystartowała
Wyznaczona na środę próba 

wystrzelenia rakiety „Europa 
1" została odroczona z powodu 
nieodpowiednich warunków at 
mosferycznych. Próba ma na­
stąpić w doświadczalnym 
ośrodku kosmicznym Woome- 
ra w południowej Australii.

Rakieta „Europa 1” jest owo 
cem współpracy W. Brytanii, 
Francji, NRF, Włoch, Bel­
gii, Holandii i Australii w ra­
mach programu kosmicznego 
„Eldo”. któay przewiduje u- 
mieszczenie sztucznego sateli­
ty na orbicie wokół Ziemi.

PAP

Zmniejsza się pomoc 
krajów kapitalistycznych 

dla trzeciego świata
Pomoc finansowa udzielana 

w roku ubiegłym przez uprze­
mysłowione kraje kapitalistycz 
ne trzeciemu światu zmniej­
szyła się globalnie o 400 min 
dolarów w porównaniu z ro­
kiem poprzednim.

Z oświadczenia opublikowa­
nego po dwudniowym spotka­
niu komitetu pomocy rozwojo­
wej (DAC) zrzeszającego przed 
stawicieli 16 krajów wynika, 
że w roku ubiegłym pomoc pry 
watna i publiczna osiągnęła 
sumę 9.892,3 min dolarów w po 
równaniu z 10.278,6 min dola­
rów w roku 1965. W oświad­
czeniu tym wskazuje się na 
konieczność ściślejszego pla­
nowania dalszej pomocy roz­
wojowej. (PAP)

Minister przemysłu 
naftowego

Arabii Saudyjskiej w Paryżu
Na zaproszenie rządu fran­

cuskiego oraz francuskich spó 
łek naftowych rozwijających 
swą działalność w Arabii Sau­
dyjskiej, przybył w środę do 
Paryża z 8-dniową wizytą mi­
nister przemysłu naftowego 
tego kraju F. Kabbani. Prze­
prowadzi on rozmowy z przed 
stawicielami francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych.

— Nowych dróg przybędzie 
w tym roku niewiele, bo tylko 
74 km, natomiast główny wysi 
łek drogowy koncentruje się na 
tzw. kapitalnych remontach 
ok. 5.400 km dróg. Z tego pra­
wie 1.200 km przebuduje się 
gruntownie i przystosuje do 
ruchu ciężkich pojazdów.

Część planowanych robót in 
westycyjnych jest opóźniona z 
przyczyn obiektywnych: jak 
wiadomo, drogi dotknęła tej 
wiosny prawdziwa klęska tzw. 
przełomów (pęknięcia i zapa­
dliska nawierzchni, spowodo­
wane warunkami atmosferycz 
nymi), które od maja trzeba 
było likwidować.

Z robót zasadniczych najtrud 
niejsza i najbardziej obecnie 
kłopotliwa jest tzw. obwodni 
ca w rejonie Mikołowa na Ślą­
sku z powodu braku robotni­
ków. Podobne trudności, ale w 
tym przypadku z powodu nie­
zwykle trudnych warunków 
gruntowych, występują na od­
cinku drogi, stanowiącym o- 
statni fragment zmodemizowa 
nej trasy Katowice — Cieszyn. 
Wszystkie roboty mają być 
jednak zakończone jeszcze w 
tym roku. Intensywne i trud-

Problem usług 
przedmiotem badań komisji sejmowej

Na ostatnim posiedzeniu prezydium sejmowej komisji prze 
mysłu lekkiego, rzemiosła i spółdzielczości pracy rozpatry­
wano zagadnienie, które, jak się przewiduje, będzie przed­
miotem posiedzenia problemowego sejmu: obecny stan u- 
sług świadczonych bezpośrednio ludności miasta i wsi oraz 
warunki dalszego ich rozszerzenia i poprawy jakości.

Nowy polski film 
ze Zbigniewem Cybulskim

W środę odbył się w War­
szawie pokaz prasowy nowe­
go polskiego filmu fabularne­
go „Morderca zostawia ślad”, 
zrealizowanego przez Aleksan 
dra Ścibora-Rylskiego, który 
jest także autorem scenariu­
sza.

W filmie występuje Zbig­
niew Cybulski — jest to os­
tatnia jego rola. Ponieważ nie 
zdążono nagrać dialogów — 
głosu użycza mu na ekranie 
Tadeusz Łomnicki.

Film wejdzie na ekrany kin 
w całym kraju 18 sierpnia br.

Zastępca przewodniczącego 
Komisji pos. Tadeusz II-
czuk poinformował przedsta­
wiciela PAP o przygotowa­
niach do poświęconego tym 
sprawom plenum komisji, któ­
re odbędzie się w początkach 
września br.

Na posiedzeniu tym komisja komisji _ oświad
zapozna się z zagadnieniami Czył pos. T. Tlczuk - postano-

W sprawie wywozu pieniędzy 

za granicę

Komunikat NBP
o zmianach przepisów

W związku z zarządzeniem 
nr 69 Ministra 
dnia 5 lipca 67 
nr 38 z dnia 13 

Finansów z 
r. (Mon. Pol. 
lipca 1967 r.,

poz. 186), zmieniającym zarzą­
dzenie z 1 sierpnia 1963 r. w 
sprawie zezwolenia na wywóz 
i przywóz pieniędzy polskich 
oraz książeczek oszczędnościo­
wych, podaje się do wiadomo­
ści, że z dniem 1 sierpnia 1967 
r. osoby wyjeżdżające na pobyt 
czasowy za granicę mogą wy­
wieźć z prawem wydatkowa­
nia po 150 zł do każdego z 
państw członków RWPG (Buł­
garia, Czechosłowacja, Mon­
golia, NRD, Węgry, Rumunia, 
ZSRR), przez które przejeżdża­
ją, tylko w przypadku, gdy 
przejazd przez terytorium da­
nego państwa następuje tran­
zytem. Natomiast w kraju do­
celowym nie przysługuje pra­
wo wymiany 150 zł.

Jednocześnie łączna kwota 
złotych dozwolona do wywozu 
z prawem wydatkowania za 
granicą bez obowiązku wpisy­
wania do deklaracji celno-de­
wizowej zostaje zmniejszona z 
600 do 450 zł.

Kwota złotych dozwolona do 
wywozu bez prawa wydatko­
wania za granicą i z obowiąz­
kiem wpisania do deklaracji 
celno-dewizowej pozostaje w 
niezmienionej wysokości — 
1000 zł.

Przypomina się, że zabiera­
nie ze sobą przy wyjeźd?ie za 
granicę kwot większych niż w 
wysokości dopuszczonej do wy 
wozu powoduje komplikacje 
w odprawie celno-dewizowej 
na granicy, zachodzi bowiem 
konieczność deponowania nie­
dozwolonych do wywozu zło­
tych, a to z kolei przedłuża 
czas załatwiania formalności 
celno-dewizowych. (PAP)

Jak przebiegają tegoroczne roboty drogowe, a przede wszy 
stkim, jakie są postępy w modernizacji najważniejszych tras 
— z pytaniem tym zwrócił się do dyrektora Centralnego Za­
rządu Dróg Publicznych — Eugeniusza Buszmy przedstawiciel 
PAP.

ne prace trwają również na tra 
sie Kozienice — Góra Puław­
ska.

Na Śląsku najważniejsza in­
westycja — to nowa trasa Mi­
kołów — Cieszyn, Gliwice — 
Tarnowskie Góry i Zawiercie 
— Dąbrowa Górnicza, która za 
kończona ma być w końcu 1968 
roku.

W woj. kieleckim ma zakon 
czyć się w tym roku budowa 
mostu przez Wisłę w Annopo­
lu, który usprawni komunika­
cję na ważnej trasie Kielce — 
Lublin i wiaduktu w rejonie 
Kielc, który powstanie na 
miejscu przejazdu kolejowego, 
gdzie stale tworzyły się „kor­
ki” na głównej drodze z War­
szawy do Krakowa.

W woj. krakowskimi najważ­
niejszą obecnie inwestycją dro 
gową z punktu widzenia tury­
stycznego — jest trasa z Msza­
ny Dolnej do coraz bardziej 
ożywiającej się miejscowości

rozwoju usług, jakie świadczą 
ludności spółdzielczość, prze 
mysł terenowy i rzemiosło o- 
raz dotychczasowa współpraca 
komitetu drobnej wytwórczości 
z resortem handlu wewnętrz­
nego i CRS w dziedzinie usług 
dla mieszkańców miast i wsi.

wiło powołać 3 zespoły posel­
skie spośród członków naszej 
komisji z udziałem przedstawi 
cieli sejmowych komisji rolnic 
twa i przemysłu spożywczego 
oraz handlu wewnętrznego. 
Zbadają one gruntownie stan 
i potrzeby w dziedzinie usług 
w Katowickiem, Lubelskiem i 
Łódzkiem w skali woje-
wództw, powiatów, gromad i 
osiedli. Równocześnie prezy­
dium komisji zwróciło się do 
wszystkich wojewódzkich ze­
społów poselskich z prośbą o 
zgłaszanie uwag, wniosków i 
postulatów zmierzających do 
poprawy usług świadczonych 
ludności na ich terenie.

Spodziewamy się, że wszy­
stkie te materiały pozwalą ko­
misji uzyskać wielostronne ro 
zeznanie sytuacji w dziedzinie 
usług i opracować odpowied­
nią wnioski i dezyderaty w 
sprawie kierunków ich dalsze­
go rozwoju.

W ostatnich latach wydano 
przepisy stwarzające korzyst­
ne warunki do rozwijania rze­
miosła i usług. Mimo to proces 
ich rozszerzania i doskonale­
nia wciąż nie w pełni nadąża 
za szybko rosnącymi potrzeba 
mi. Komisja rozpatrzy więc, 
jak te zarządzenia wprowadzo 
no w życie, oceni skuteczność 
działania nowych ulg i bodź­
ców, rozważy, gdzie tkwią naj 
większe przeszkody w dalszym 
rozwoju usług.

Usunięcie ich powinno na­
wet przy obecnych możliwoś­
ciach inwestycyjnych — przy­
nieść widoczny postęp zarówno 
ilościowy jak i jakościowy w 
tak ważnej dla całego społe­
czeństwa dziedzinie, jaką 
usługi. (PAP)

są

FBI aresztowała 
przywódco murzyńskiego 
Agenci Federalnego Biura 

Śledczego FBI aresztowali w 
środę na lotnisku waszyngtoń 
skim przywódcę organizacji 
murzyńskiej tzw. studenckie­
go komitetu koordynacyjnego 
akcji biernego oporu, H. Rapa 
Browna.

PAP

Dymisja 
brytyjskiego ministra
Podanie się do dymisji mi­

nistra opieki społecznej pani 
Margaret Herbison jest gestem 
zwracającym uwagę na labo- 
urzystowską politykę socjal­
ną. Herbison, córka górnika, 
posłanka z ramienia Partii Pra 
cy od 22 lat, należy do najpo­
pularniejszych postaci kobie­
cych ruchu labourzystowskie- 
go i do dziś jest członkiem 
krajowej egzekutywy partii. 
Bezpośrednim powodem jej 
dymisji jest zapowiedziana os 
tatnio podwyżka zasiłków ro­
dzinnych, która zdaniem pa­
ni Herbison —, jest niewystar 
czająca i realizowana w spo 
sób niewłaściwy.

* U zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Grochowskiej doszło do zde­
rzenia ciężarówki „Star” z samo­
chodem osobowym „Trabant”. W 
wyniku zderzenia „Trabant” zo­
stał doszczętnie rozbity a jego kie 
rowcę z połamanymi żebrami prze 
wieziono do szpitala.

* W autobusie linii nr 70 Jerzy 
K. i Marian L., jadąc bez biletu, 
wszczęli awanturę z kierowcą i dot 
kliwie go pobili. MO skierowała 
sprawę do sądu.

* Na Starołęce samochód ciężą- 
rowy zderzył się

Obanii nr 14.
z tramwajem li- 
pojazdy uległy

uszkodzeniu.
* Na drodze przed Antoninkiem, 

przed przejazdem kolejowym męż 
czyzna dostał się pod samochód 
matki „Warszawa”. W stanie bar 
dzo poważnym przewieziono go do 
szpitala.

* Na chodniku ulicy Strzelec­
kiej jeden z przechodniów (bez 
dokumentów) upadł tak nieszczę­
śliwie, że doznał złamania podsta 
wy czaszki, (za)

14 laureatów Nagrody Nobla odwiedzi Polskę

Uroczystości w 100 rocznicę urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie

Zbliżają się centralne obcho­
dy 100 rocznicy urodzin Marii 
Skłodowskiej-Curie, dwukrot­
nej laureatki Nagrody Nobla, 
której odkrycia i prace w dzie­
dzinie promieniotwórczości do 
prowadziły do jednego z naj­
większych w historii cywiliza­
cji osiągnięć naukowych — 
rozbicia atomu. Obchody rocz­
nicy odbywają się pod patro­
natem UNESCO i międzyna­
rodowej agencji energii atomo 
wej, gdzie rezolucje w tej 
sprawie zostały zgłoszone 
wspólnie przez delegacje Pol­
ski i Francji. /

W skład komitetu honoro­
wego obchodów w Polsce 
weszły wybitne osobistości ży­
cia politycznego i społecznego 
oraz naukowcy. Na czele ko­
mitetu honorowego stanął pre­
mier Józef Cyrankiewicz.

Głównym akcentem obcho­
dów będzie, zorganizowane 
przez Polskę, międzynarodo­
we sympozjum naukowe, któ­
re rozpocznie się 17 paździer­

Szczawa, bogatej w źródła 
wód mineralnych.

Podróż ze Śląska do Zakopa 
nego skróci nowa droga Zawo 
ja — Zubrzyca Górna, biegną­
ca przez piękne okolice Babiej 
Góry.

Trwa też przebudowa drogi 
Kraków — Zakopane. Cała za 
kopiańska trasa otrzyma dru 
gą jezdnię w przyszłej 5-latce.

PAP

Wręczenie nagród 
Ministra Budownictwa
We środę w Urzędzie Rady 

Ministrów autorzy najlepszych 
projektów 1967 r. otrzymali z 
rąk ministra budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych Mariana Olewiń­
skiego nagrody za wybitne o- 
siągnięcia twórcze w dziedzi­
nie budownictwa, architektury, 
i planowania przestrzennego.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele resortów, rad 
narodowych, stowarzyszeń 
twórczych i związków zawodo 
wych oraz licznie przybyli ar 
chitekci i urbaniści.

Jak już informowaliśmy, 
Centralna Komisja Nagród wy 
różniła w br. 29 projektów 
spośród 126 zgłoszonych do 
eliminacji. Najwięcej nagród 
— 8 przyznano w dziale piano 
wania przestrzennego, następ­
nie budownictwa przemysłowe 
go i inżynierii budowlanej — 7. 
Minister Olewiński złożył lau 
reatom tegorocznych nagród 
serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów. (PAP)

Polscy lekarze 
cenieni za granicą

W tym roku na zjazdy, kon­
ferencje naukowe oraz szkole­
nie wyjedzie za granicę ok. 500 
polskich lekarzy. Również nie­
mało specjalistów zarówno z 
krajów socjalistycznych, jak i 
zachodnich odwiedza nasz 
kraj. Interesują się osiągnię­
ciami polskiej medycyny m. in. 
w dziedzinie ortopedii, hemato 
logii, medycyny przemysłowej, 
rehabilitacji leczniczej i orga­
nizacji naszej służby zdrowia.

Poza wyjazdami naukowymi, 
coraz częściej lekarze polscy 
spieszą z pomocą krajom sła­
biej rozwiniętym. Obecnie pra 
cuje za granicą, głównie w kra 
jach afrykańskich, blisko 200 
naszych lekarzy, przebywają 
oni zazwyczaj tam, gdzie wa­
runki są szczególnie trudne, a 
ludność pozbawiona opieki me 
dycznej.

Lekarze nasi pracują m. in. 
w Algierii, Ghanie, Gwinei, 
Tunezji, Kuwejcie, Ugandzie, 
Libii, Maroku. Wielu, z nich, 
poza pracą zawodową, pełni ro 
lę doradców w organizacji służ 
by zdrowia w tych krajach. 
Dzięki wysokim umiejętnoś­
ciom zawodowym i ofiarności 
cieszą się tam nasi lekarze du 
żym autorytetem. (PAP) 

nika br. w Warszawie. Do u- 
działu w sympozjum zaproszo­
no najwybitniejszych fizyków 
i chemików z wielu krajów. 
Honorowymi gośćmi będą ge­
neralni dyrektorzy UNESCO i 
MAEA. Wśród przeszło 100 za­
granicznych uczestników sym­
pozjum — przybędzie do War- 
szawy — 14 laureatów Nagro­
dy Nobla, m. in. uczeni tej 
miary, co Otto Hahn, sir John 
D. Cockcroft, Paweł A. Cze- 
renkow i Glenn T. Seaborg. 
Tematem sympozjum będzie 
przyszłość fizyki jądrowej, fi­
zyki cząstek elementarnych 
chemii jądrowej i raaiochemii.

W tym samym czasie odbę­
dzie się z inicjatywy Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i Polskiego Komitetu d/s 
UNESCO — międzynarodowe 
spotkanie dziennikarzy — po­
pularyzatorów nauki. (PAP) 
mmmiiiiiimiitirmiiiiiimmmiiimmmimii

Dzisiejszy serwie informacyjny 
ooracowal Olaierd Błażewicz.



Gdzie Fesi nasz dom?Nowocześni wędrowcy CELIBAT I FREUD
wielu procesów społecz 

nych, w których bie- 
rzemy udział, nie zda 
jemy sobie sprawy. Do 
piero po pewnym cza­

sie, kiedy teraźniejszość porów 
nujemy z przeszłością, stwier­
dzamy, jak wiele zmieniło się 
naokoło nas i jak sami się 
zapieniliśmy. Chciałbym tu dot 
knąć jednego tylko zjawiska 
społecznego i jego konsekwen­
cji — zjawiska przekształcania 
się Polaków z zasiedziałych w 
wędrownych. Tych, których ce 
chuje stabilizacja lokalna, nie 
będzie chyba więcej niż 30 pro 
cent ogółu mieszkańców kraju 
(zatrudnieni w rolnictwie). Ol­
brzymia większość, to już w 
mniejszym lub większym stop 
niu wędrowcy codzienni i se­
zonowi. Jakie są powody i kon 
sekwencje tego wielkiego piel­
grzymowania. które tyle kłopo 
tów sprawia komunikacji, służ 
bie hotelarskiej, instytucjom 
wypoczynku i turystyki, pła­

otocówkom wyżywienia
pytanie, na które tu będziemy 
szukali odpowiedzi

Do pierwszej kategorii — co­
dziennych wędrowców należy 
około 7 milionów ludzi. Są to 
mieszkańcy miast i wsi, którzy 
'codziennie pokonują pewne od 
ległości dzielące mieszkania od 
miejsc pracy. Wydaie to się 
nam rzeczą zwykłą. Ale przy­
pomnieć należy, że nie tak daw

Przede wszystkim ruch
WAKACYJNA PLINTA: Wyjdź 

z samochodu, buduj domki 
z piasku, wejdź na Guba­
łówkę.

Właśnie przeczytałam, 
że polska rodzina 
statystyczna space­
ruje dziennie śred­
nio przez 27 minut! 

Bo porachujmy: rodzina sta­
tystyczna to aktualnie 3,38 o- 
sób, a dzieląc 27 przez 3,38 
otrzymujemy wynik 8. Osiem 
minut spaceru na głowę lud­
ności! To znaczy, że jeśli dziec 
ko idzie do szkoły i z powro­
tem przez pół godziny, jego 
mama i tata w ogóle nje ru­
szają nogą poza obrębem 
mieszkania, fabryki czy biura. 
I niech się pani domu nie tłu­
maczy, że kręcąc się po kuch­
ni i pokojach przemierza co 
najmniej kilometr na dobę, a 
głowa rodu, że dla uzgadnia­
nia każdej decyzji z szefem 
musi chodzić korytarzami śred 
nio przez 40 minut dziennie. 
Takie dreptanie to nie spacer 
rytmiczny, swobodny, wolny 
od napięć nerwowych ruch na 
świeżym powietrzu, trasą, któ­
ra się podoba, budzi przyjem­
ne skojarzenia i pozwala my­
śleć o pięknie przyrody, po­
dróżach, wakacjach...

Po przeczytaniu o 27 minu­
towym spacerze polskiej ro­
dziny statystycznej, zaczęłam 
baczniej przyglądać się kraja­
nom. Dziewczyny — owszem, 
ładne, ale już około dwudziest 
ki niebezpiecznie zaokrąglone, 
gdzie trzeba i nie trzeba. Gdy 
zbliża się trzydziestka, nasze 
panie wręcz nabierają tuszy, 
wyglądają i zachowują się o- 
ciężale, ich chód, nawet w 
szpilkach, staje się powłóczy- 
sty...

Cóż z 
smetyki 
młodość

tego, że postępy ko- 
pozwalają zachować 

twarzy, gdy sylwetka 
traci wiotkość i sprężystość? 
„Siedemnaście mieć lat i sześć 
dziesiąt pięć kilogramów, to 

ale wyglądnie grzech'
mniej estetyczny, gorsze sa­
mopoczucie i kiepskie roko­
wania zdrowotne.

Młodzi mężczyźni z brzusz­
kiem też nie należą do rzad­
kości, zwłaszcza tam, gdzie sie 
dzący tryb życia łączy się z fa­
talnymi tradycjami kuchni 
mączno-tłuszczowej. „Mężczyz 
na tyje po ślubie” — uważa 
się za pewnik w Poznańskiem, 
na Śląsku, w Bydgoskiem. Je­
śli nie tyje, znaczy że żona o 
niego nie dba, karmi byle jak, 
nie namawia, żeby po obiedzie 
położył się i trochę zdrzemnął. 
Na spacer? A któż to widział!

W drugiej połowie czerwca 
kierownik francuskiego resor­
tu Młodości i Sportu polecił 
rozplakatować afisze, na któ­
rych blady, tęgawy człowie­
czek żałośnie spogląda w lu­
stro na swoje platfusowe sto- 

no jeszcze, kiedy dominowały 
usługi rzemieślnicze, miejsce 
pracy i miejsce zamieszkania 
znajdowały się pod jednym 
dachem. Obywatel jednej ka­
mienicy, jednego regionu miesz 
kalnego przyjął teraz także 
obywatelstwo znajdującego się 
w innym rejonie miasta zakła 
du pracy. Nawet na wsi, gdzie 
rodzina stanowi zarazem zało 
gę produkcyjną na terenie go­
spodarstwa, poczucie przyna­
leżności lokalnej coraz bar­
dziej słabnie, bo i stąd ktoś 
dorabia w najbliższym zakła­
dzie przemysłowym, bo raz po 
raz trzeba udać się do władz 
powiatowych lub do większe­
go miasta po zakupy.

Dom — mieszkanie staje się 
miejscem ograniczonych kon­
taktów rodzinnych, miejscem 
noclegowym, daje tylko poczu 
cie przynależności rodzinnej, 
ma więcej cech wspólnych z 
lokalem wynajętym w hotelu 
niż z tym domem staroświec­
kim, który bez reszty ogarniał 
sofią następujące po sobie po­
kolenia. Już nie mieszkamy w 
domu, ale w mieście lub w 
okolicy (dojeżdżający do pra- społeczno-polityczny. Wędrow
cy), tym samym coraz mniej 
wiążemy się z grupą lokalną, 
a coraz więcej z regionem, roz 
szerzamy swoje zaintereśowa- 
nia na znacznie większy niż 
dawniej obszar. Zaścianki wiej 
skie, miasteczkowe i dzielni- 

py, wystąjący brzuszek, sfał- 
dowany podbródek, podkrążo­
ne oczy i pomarszczone powie­
ki. „Przyjrzyj się sobie — 
dzi napis — twój wygląd 
winien cię obchodzić!”

Dziennikarzom plakat 

ra- 
po-

się
spodobał i ruszyli do ataku. 
Przypomnieli czytelnikom, że 
miliony samochodów, to nie tyl 
ko korki na ulicach i niebez­
pieczeństwo na drogach, lecz 
także utrata „formy”, przed­
wczesne starzenie się tych, któ 
rzy zapadają w bezruch.

„Statystyka mówi — czyta­
my w „Elle” — że już dziś 
przeciętna Francuzka przy 
równym wzroście z Amerykan 
ką waży o 5 kilogramów wię­
cej. A co będzie za dwadzieś­
cia lat, gdy ludność Francji 
zamerykanizuje się? Gdy 
wzrośnie ilość samochodów, 
wind, ruchomych schodów, 
kin, w których ogląda się film 
nie wychodząc z samochodu 
itd? Cóż możemy do tego do­
dać, my, Polki, które przy po­
dobnym wzroście ważymy 
średnio o 8—10 kilogramów 
więcej od Francuzek?

Co drugi mieszkaniec na­
szych wielkich miast już gię 
wprowadził do nowego bloku. 
Począwszy od pięciopiętro­
wych, wszystkie one mają 
windy — i są osoby, które od 
chwili zamieszkania, nie po­
stawiły nogi na schodach. W 
opinii ogółu, są to szczęściarze, 
ponieważ ich windy się nie 
psują: pechowcy zaś to ci, któ­
rych windy parę razy na rok 
odmawiają posłuszeństwa. Me 
dycyna osądza rzecz inaczej. Z 
wyjątkiem osób, których stan 
zdrowia w danym momencie 
zabrania chodzenia (w górę 
lub w ogóle) — wszyscy inni 
powinni przynajmniej raz 
dziennie wspinać się na kilku-1 
piętrową wysokość — oczy-* 
wiście w tempie, jakie każ­
demu odpowiada. Jeśli w do­
datku klatka schodowa jest 
dobrze wywietrzona, a wcho­
dzący nie jest zmęczony — 
„antywindowanie się” jest ide­
alną gimnastyką nóg, i, co 
ważniejsze, serca oraz odde­
chu.

Szkoda, że wśród polskich 
plakatów artystycznych nie 
znalazł się tego lata żaden, 
który by nam przypomniał o 
obowiązkach wobec siebie. Mo 
że w przyszłym roku w okre­
sie wielkich wakacji na pla­
żach, brzegach rzek i jezior, 
obok tablic z zakazem kąpania 
postawimy inne: z zachętą do 
spacerów, gry w piłkę, pie­
szych wycieczek, budowy... 
domków z piasku. Do ruchu, 
ruchu i jeszcze raz ruchu! 
Wówczas ci, co posłuchają mą­
drej rady, wrócą z urlopu o 
kilka lat młodsi. Policzmy: co 
roku o kilka lat mniej — moż­
na się w końcu narodzić na 
nowo...

IRENA FRĄCKOWIAK 

eowe w większych miastach 
należą już właściwie do histo­
rii.

Oprócz tej kategorii ludzi 
wędrownych jest jeszcze dru­
ga, nie tak liczna, ale obejmu­
jąca szacunkowo około 3 mi­
lionów urlopowiczów, przypo­
minających raczej mitologicz­
nych argonautów corocznie 
wyprawiających się po złote 
runo: słońce, ciszę, zieleń, pięk 
no krajobrazu, gwar i zgiełk, 
emocje i przygody. Ci znad 
morza jadą w góry, ci z gór 
nad morze, z miast na wieś, ze 
wsi do miast. Od maja do koń 
ca wrześnią odbywa się wiel­
kie pielgrzymowanie i koczo­
wanie w poczekalniach kolejo­
wych i autobusowych, nad rze 
kami i jeziorami, w campin­
gach i wiejskich zagrodach. 
Wielkie miasta mają wówczas 
inną ludność niż w pozosta­
łych miesiącach, pustkowia się 
zaludniają, niejedno środowi­
sko mieszkalne sie wyludnia.

To wielkie wakacyine wę­
drowanie ma swój wielki sens 
nie tylko zdrowotny (odpoczy­
nek. zmiana środowiska) ale i 

cv naocznie przekonują się, 
jak wiele się zmieniło w kra­
ju. Spotkania towarzyskie da- 
ja okazję do wymiany zdań, do 
licytowania się, czyi region 
najzaradniejszy, najbogatszy, 
najurodziwszy. „Domowi” kry 
tvcy i malkontenci staja się tu 
obrońcami ambasadorami
swoich rodzinnych stron, by po 
oowrocie do nich propagować 
to, co gdzie indziej widzieli. 
Tu już mamy do czynienia z 
czymś wiecej niż z wiązaniem 
się z regionem, bo z zacieśnia­
niem więzi z całym krajem, z 
jego trudnościami 
ciami.

I jeszcze jeden 
drówek. W życiu 

i osiągnię-

aspekt wę- 
codziennym

pod względem wyglądu osady 
więcej niż ze swoimi, liczymy 
się z „obcymi”, chociażby tymi 
z drugiego województwa, chce- 
my przed nimi pokazać się od 
najlepszej strony. To zmusza 
do krzątania się około wyglą­
du wsi i miast, do lepszej or­
ganizacji placówek usługo­
wych, do wprowadzenia od- 
świętności na co dzień. Podnosi 
się więc kultura.

Prawda, że nasilenie tury­
styki w miesiącach letnich 
przysparza kłopotów £kak nie­
małych w ciągu całego roku z 
powodu ruchu dojazdowego do 
pracy. Jest to jednak proces nie 
unikniony, ogólnoświatowy, 
przybierający na sile wraz z 
rozwojem miast i w ogóle z roz 
wojem urbanizacji. Do tego 
procesu trzeba się dostosować 
i nawet przewidywać dalszy 
jego wzrost.

JÓZEF PIEPRZYK

Zdrowie dzieckaHigiena szkolna w oczach pedagoga
Gorące podziękowanie nale­

ży wyrazić redakcji „Głosu” 
za zainteresowanie się zagad­
nieniem tak ważnym jak zdro 
wie dziecka. Jako pedagog w 
pełni podzielam wymienione 
przez dyskutantów postulaty, 
jednak pragnę zwrócić uwagę 
na znane zresztą szkodliwe zja 
wiska w szkole oraz na pewne 
czynniki stymulujące nie zaw 
sze w pełni stosowane u nas 
w środowisku pedagogów czy 
też przez lekarza szkolnego.

Dla przykładu wspomnę o 
dzieciach z wadami postawy. 
Stwierdza się wcale niemały 
procent przedniotylnych i bo­
cznych skrzywień kręgosłupa 
tak u chłopców, jak i dziew­
cząt w wieku szkolnym, szcze 
gólnie u 13-latków. Gdzie leży 
— między innymi — przyczy­
na powstawania tych skrzy­
wień?

Zęby dziecko czegoś nauczyć za 
myka się je w klasie, unierucha­
mia w ławce. Dziecko siedzi więc 
w ławce przez wiele lat, najczęś­
ciej nieprawidłowo, zazwyczaj z 
prawym ramieniem wyżej, a le­
wym niżej na pulpicie. Czasem, z 
powodu nieodpowiedniej wielko­
ści ławki, dziecko podkłada nóżkę 
pod siedzenie. Takie pozycje sprzy 
jają powstawaniu skrzywień krę­
gosłupa. Wprawdzie myśli się o za 
stąpieniu ławek stołami i krzesła­
mi odpowiedniej wielkości — już 
od klasy pierwszej — ale to chy­
ba wnet jeszcze nie nastąpi. A 
przecież dziecko rozwija się w ru­
chu, organizm jego wymaga cią­
głego utleniania! Nieruchome sie­
dzenie to podstawowa szkodli­
wość. Jakie więc jest nasze świa-

swej ostatniej encykli­
ce „Sacerdotalis celi- 
batus”, papież Paweł 
VI w sposób zdecydo­
wany, nie pozostawia­

jący jakichkolwiek wątpliwoś 
ci podtrzymał celibat ducho­
wieństwa rzymskokatolickie­
go. Odnosi się jednak wraże­
nie, że opowiadając się za celi 
batem, papież zajmuje pozycję 
obronną wobec jego przeciw­
ników. Paweł VI kreśli też 
ogólne i podstawowe zasady, 
którymi powinien Kościół się 
w przyszłości kierować, aby za 
pewnić pełne przestrzeganie ce 
libatu, a jednocześnie jakoś za 
radzić brakowi duchowień­
stwa. Tak więc encyklika da­
leka jest od tonu triumfaliz- 
mu, nie bije z niej blask suk­
cesów. „Kościół — czytamy w 
zakończeniu — ... zdaje sobie 
sprawę z dramatycznego 
wprost braku kapłanów w sto 
sunku do potrzeb duchowych 
ludności świata”.

Istotnie. Ogromne obszary 
Ameryki Łac., na których mie 
szka 33 proc, wszystkich kato­
lików w świecie, pozbawione 
są księży. Jeden ksiądz przypa 
da tam na 6, 10 a nawet 30 ty 
sięcy wiernych. Kościół posia 
da tam 6 proc, ogółu księży w' 
świecie. Właśnie stamtąd wy­
szła inicjatywa wprowadzenia 
diakonatu.

Statystyki katolickie podają, 
że w ostatnich latach z powo­
du trudności w przestrzeganiu 
celibatu stan kapłański porzu­
ciło na całym świecie około 60 
tys. księży. Zaś kongregacja 
dla doktryny wiary posiada o- 
becnie 10 tysięcy podań księ­
ży o zwolnienie z celibatu. 
Prasa brazylijska w oparciu o 
źródła kościelne ogłosiła, że 10 
proc, wszystkich księży musi 
teraz, po encyklice papieża po 
rzucić stan kapłański ze wzglę 
du na nieprzestrzeganie celiba 
tu.

Co zatem proponuje papież 
świadomy ogromu tych trud­
ności? Paweł VI zapowiedział 
wydanie szczegółowych wyty­
cznych, które nakreśliłyby do­
kładny sposób postępowania 
wobec kandydatów na księży. 
Chodzi o uzyskanie gwarancji, 
że kandydaci do seminariów 
duchownych przyjmą i z powo 
dzeniem zniosą obowiązek ce­
libatu. Papież mówi o nor­
mach „zgodnych z postępem 
psychologii i pedagogiki, dosto 
sowanych do zmienionych wa­
runków ludzkich społeczności 
współczesnych”. Encyklika za 
powiada obszerne badania 
przyszłych duchownych z „u- 
działem ludzi doświadczo­
nych”. Papież idzie dalej: 
„Pragniemy i zarządziliśmy, 
by badania, spraw dotyczących 
święceń kapłańskich rozsze-

dome, fachowe działanie wpływa­
jące w sposób pozytywny na zdro 
wie dziecka? Jeżeli dziecko mu­
si siedzieć w ławce w izbie szkol­
nej, to chyba w pozycji wygodnej 
z uwzględnieniem spędzania pauz 
na powietrzu. Dziecku potrzebny 
jest ruch, który jest podstawo­
wym czynnikiem stymulującym. 
Ba — ruch! W opinii niektórych 
wychowawców to groźba wypad­
ków, urazów. A przecież zapobic 
ganię urazom przez trzymanie 
dziecka w bezruchu jest złem nie 
do wybaczenia. Szkodliwe jest 
więc zatrzymywanie dzieci w cza­
sie przerw lekcyjnych na koryta­
rzu i chodzenie w pantofelkach 
(parkietomania!). Są jeszcze nau­
czyciele, którzy twierdzą, że dzie 
cku wystarczy ruch chociażby na 
lekcji wychowania fizycznego. 
Ale stawka wf musi być dostate­
czna! Czy tak jest? Czy wszystkie 
dzieci biorą udział w lekcji wf? 
Chyba nie. Czy znowu z obawy 
przed urazami Często tak. Praw 
dą jest, że wiele urazów powsta 
je właśnie na lekcjach wf. Wy­
chowanie fizyczne musi więc być 
prowadzone na granicy trudności, 
zresztą trochę sińców zawsze bę­
dzie, pracę nauczyciela wf utrud 
nia bowiem liczebność klasy (40 
dziec1). Dobry nauczyciel winien 
dzieci podzielić na 3 grupy:

a) w pełni sprawne, które mu­
szą mieć dodatkowe zajęcia wf 
w SKS, żeby były jeszcze spraw­
niejsze,

b) średnio sprawne — bez dodat 
kowych zajęć — u których czasem 
zachodzą drobne urazy,

c) dzieci, z którymi prowadzi 
się ćwiczenia z wyłączeniem ćwi­
czeń siłowych i niektórych przy­
rządowych. Trzecia grupa to dzie 
ci z lekkimi schorzeniami organi­
cznymi, nawet z lekką wadą ser- 

rzyć na inne, bardzo poważne 
motywy, nie przewidziane 
przez obowiązujące ustawo­
dawstwo kanoniczne, które by 
pozwoliły na wyrobienie sobie 
zdania, co do pełnej wolności 
i odpowiedzialności kandydata 
do kapłaństwa oraz co do jego 
zdatności do stanu duchowne­
go...” A w innym miejscu en­
cyklika stwierdza: jeszcze wy 
raźniej: „Właściwa formacja 
duszpasterska wymaga dokład 
nej znajomości zarówno bio­
logicznego jak i fizycznego sta 
nu kandydatów do kapłań­
stwa...

Jest to doniosła w życiu Ko­
ścioła zapowiedź wykorzysta­
nia w przyszłości psychoanali­
zy w badaniach nad kandyda­
tami do seminariów duchow­
nych. A chyba jeszcze do dziś 
nie zostały odwołane potępie­
nia tej nauki, jeszcze do nie­
dawna na księży podejmują­
cych się badań psychoanali­
tycznych spadały represje Rzy 
mu.

W zeszłym roku kongrega­
cja dla doktryny wiary, kiero­
wana przez Ottavianiego, za­
broniła ks. Oraison jakiejkol­
wiek działalności odczytowej i 
wydawniczej. Ks. Oraison jest 
francuskim dziennikarzem, 
psychologiem i teologiem. Zaj 
muje się problemami badań 
psvchiatrycznvch i psycholo­
gicznych, ich znaczenia 
dla przyszłych księży. I co? 
W 1953 roku na indeksie zna­
lazła sie jeso praca „Życie 
chrześcijańskie a problem sek­
sualizmu”. W 1958 roku zaka­
zano mu kategorycznie stu­
diów nad psychologia przy­
szłych księży. Ks. Oraison je­
dnak pracował. Dzięki jego 
wysiłkom we Francji powsta­
ła specjalistyczna klinika psy­
chiatryczna dla księży i zakon 
ników. W ostatnich latach ks. 
Oraison napisał ważną pracę 
o psychoanalizie. I właśnie w 

roku Rzym katego- 
zabronił ks. Oraison 
tei nracy. Psvchoan3

zeszłvm 
rycznie 
wvHAnia
lityk w sutannie musi znosić 
jeszcze inne szvkanv. Zabro­
niono mu wygłaszania odczv- 
tów i opuszczania jego parafii 
— musi milczeć.

Inny przykład, jeszcze głoś­
niejszy w Kościele niż przypa­
dek: ks. Oraison. Od kilku lat 
przeor klasztoru benedyktyń­
skiego w Cuernavasa (Mek­
syk) o. Lemercier stosuje psy­
choanalizę w klasztorach. U- 
znano to za eksperyment, któ­
ry dla wielu wydawał się nie­
bezpieczny. O. Lemercier jako 
pierwszy w Kościele przepro­
wadził badania służące skon­
frontowaniu zakonników i kan 
dydatów do życia zakonnego 
z problemami seksualizmu. O.

ca, to grupa dzieci, z którą nie po 
winno się realizować pełnego pro 
gramu wychowania fizycznego.

Następnym bodźcem, szczególnie 
stosowanym w krajach kultural­
nych, to powszechne dożywianie 
w szkole. Sposób żywienia dziec­
ka, jego pozycja w rodzinie, 
kształtowane są według poziomu 
wykształcenia rodziców. Na zajęcia 
szkolne często przychodzą dzieci 
bez śniadania, co wcale dobrze 
nie wpływa na ich rozwój i zdro­
wie. Stąd zagadnienie dożywiania 
w szkole. W Szwajcarii zagadnie­
nie drugiego śniadania podawane 
go dzieciom w szkole rozwiązało 
państwo w formie wielkiego aktu 
pomocy dzieciom, co mniej kosztu 
je niż skomplikowana budowa sa 
natoriów dziecięcych.

Dożywianie w szkole — po­
pularnie zwane szklanką mle­
ka — należy traktować jako 
podawanie dzieciom posiłków 
regeneracyjnych. Mleko i jego 
produkty pochodne — jest nie 
zastąpione, prawie kompletnie 
pokrywające zapotrzebowanie 
organizmu na wapno i fosfor. 
Niektóre szkoły zbyt dosłow­
nie realizują „szklankę mle­
ka”. Przecież nie wszystkie 
dzieci lubią gotowane mleko.

Należy więc urozmaicić po­
siłki mleczne w formie cocktai 
lów, zup mlecznych, budyniu 
mlecznego, chłodników z kwa 
śnego mleka itp. Właśnie za­
gadnienie dożywiania dzieci w 
szkole wymaga harmonijnej 
współpracy szkoły, lekarza i 
rodziców.

To o czym mówiłem, jest o- 
czywiście tylko drobnym frag 

Lemercier umocnił dzięki te­
mu swój klasztor, zwalniając 
tych, dla których problemy 
seksualne były bardzo istot­
ne. Zaczął od siebie — popro­
sił wybitnego meksykańskie­
go psychoanalityka dr. Gusta- 
va Quevado o zbadanie. Póź­
niej wybitni meksykańscy psy 
choanaljtycy prowadzili pod 
kierownictwem Lemerciera ba 
dania nad członkami zakonu i 
kandydatami do niego. Po ba­
daniach przeprowadzonych w 
latach 1961—1965 Lemercier o- 
głosił pracę, w której opisał 
ich wyniki. Pisząc o moty­
wach powołania zakonnego 
członków swego zakonu, nad 
którymi prowadzono badania 
Lemercier stwierdził, że więk­
szość z nich „kieruje się nie­
zdrowymi motywami, nawet 
jeśli skądinąd maja motywa­
cję naprawdę religijna. Te nie 
zdrowe motywy wiążą się 
przede wszystkim z lękiem, lę 
kiem przed życiem, przed od­
powiedzialnością, przed kobie 
tą. Jeśli jest jakiś problem, 
na który przede wszystkim 
trzeba zwracać uwagę u kan­
dydatów do wspólnoty ściśle 
męskiej — jest to problem ho­
moseksualizmu”.

Badania o. Lemercier nie po 
dobały się Rzymowi. Groził 
mu usunięcim z klasztoru, a 
później nawet degradacja do 
stanu świeckiego. Rzecz w tym' 
że Kościół nie uznaje dotąd 
teorii Freuda. Lemercier miał 
jednak za sobą pbparcie swe­
go biskupa ordynariusza, po­
jechał osobiście do Rzymu i ja 
koś potrafił się obronić.

Dziś papież zapowiada ko­
rzystanie z usług lekarzy i psy 
chologów w badaniach nad 
kandydatami do stanu duchów 
nego. Może to oznaczać całko­
wita rehabilitacje prac ks. 
Oraison i o. Lemerciera. Na 
pewno się Kościołowi przyda­
dzą.

Może nawet w Polsce. Nie­
dawno pisał w ..Za i Przeciw” 
— jakby przeczuwając postu­
laty papieża — ks. Henryk We 
ryński na temat psychoanali­
zy w klasztorach. Przedsta­
wiając dorobek benedyktyna 
z Meksyku pisał m. in.: „Czy 
nie należałoby badań psycho­
analitycznych prowadzić i na 
naszym terenie? Oczywiście 
nie tylko w zakonach, ale i w 
seminariach duchownych i die 
cezjalnych. Opowiadam się 
zdecydowanie za konieczno­
ścią takich badań”.

Zanosi się więc, że w obli­
czu konieczności, wobec pię­
trzących sie trudności Kościół 
będzie korzystał jeszcze z jed­
nej dziedziny nauki, którą do­
tąd potępiał.

WŁODZIMIERZ W ANAT

mentem rozwiązań zagadnie­
nia stosowania czynników sty 
mulujących w szkole. Nie mó­
wię o przeglądach czystości, 
które powinny być dokonywa 
ne częściej niż raz w miesiącu, 
o kąpielach, zbyt rzadko orga 
nizowanych i często niedoce­
nianych przez szkołę.

Wydaje mi się, że pierwszy 
i zasadniczy postulat to konie 
czność jeszcze gruntowniejsze 
go merytorycznego przygoto­
wania nauczycieli do realizacji 
w szkołach wychowania higie­
nicznego, a więc uwzględnie­
nia w szerszym * stosunku w 
programie studiów nauczyciel­
skich wiedzy z zakresu 
ny szkolnej.

Konieczna jest także 
syfikacja wakacyjnych 

higie

inten- 
kur-

sów dla nauczycieli pełnią­
cych obowiązki higienistów 
szkolnych — pod warunkiem 
pełnego ich zatrudnienia i na­
leżytego opłacenia ich czynno­
ści. Zagadnienie nauczycieli 
p.o. higienistów szkolnych — 
z uwagi na dysproporcje w roz 
mieszczeniu kadr Jekarskich 
— jest pierwszoplanowe. Jak­
kolwiek resort zdrowia wycho 
dzi ostatnio coraz szerzej na­
przeciw potrzebom szkoły, to 
jednak poczynania jego są cią 
gle jeszcze niewystarczające.

mgr ALBERT MUSIAŁ
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Jak wyprostować
wieżę w Pizie?

Ostatnio amerykański profesor 
Melvin Esrig wystąpił z projek­
tem wyprostowania wieży w Pi­
zie przy pomocy prądu elektrycz 
nego. Proponowana przez niego 
zasada jest prosta: zakopać w zie 
mi żelazne elektrody po stronie 
przeciwnej do przechyłu wieży i 
przepuścić przez nie prąd ele­
ktryczny. W ten sposób usunie 
się wodę z wyższej strony wieży, 
a tym samym grunt zagęści się i 
wyższa ściana osiądzie.

Metodę taką zastosowano już z 
powodzeniem w stolicy Meksyku 
do wyprostowania 22 piętrowego 
budynku, który przechylił się w 
wyniku trzęsienia ziemi.

Może ona być również połączo­
na z cebertyzacją — utwardze­
niem gruntu po „elektrycznym” 
odprowadzeniu z niego wody 
przez zastrzyki z cementu lub in 
nego czynnika utwardzającego.

Taki połączony proces, w któ­
rym wstrzykiwano substancję ut
wardzającą elektrycznie od-
wodniony grunt stosowano już do 
umocnienia tuneli w Rumunii i 
Izraelu, fundamentów domów w 
W. Brytanii 1 części lotniska w 
Seattle-Takoma w Stanach Zjedno 
czonych.

Propozycja Esriga jest jednym 
z projektów, jakie zgłoszono na 
międzynarodowy konkurs doty­
czący wyprostowania krzywej wie 
ży w Pizie. Jak wiadomo, wieża 
ta ma 54,5 m wysokości i jej od­
chylenie od poziomu wynosi 
obecnie nieco ponad 4,5 m. (PAP)

Produkty mrożone
wartościowsze od świeżych
Niedawno w Marsylii od 

były się VJII Krajo­
we Dni Dietetyków. 

W tym roku obrady poświęco 
no problemom konserwacji 
przez zamrażanie produktów

Dlaczego produkty mrożone są 
wartościowsze od żle przechowy­
wanych świeżych? Sprawa jest 
prosta, bowiem sam proces zamra 
żania odbywa się niezmiernie 
szybko, dzięki czemu zachowane 
zostają wszystkie właściwości i

żywnościowych. Omawiano
wartości danego produktu. Na

też kwestię dlaczego Francuzi 
niechętnie odnoszą się do mro 
żonek.

przykład przechowywane przez 6 
miesięcy w temperaturze —18 
stopni C poziomki zachowały te
miesięcy

Wymowne w tym zakre­
sie są liczby. Na 108 000 ton 
produkcji rocznej (62 000 kra 
jowej i pozostała część z

same wartości co poziomki świe­
że po 24 godzinach od chwili ich 
zerwania z krzaczków, przecho-
wywane tradycyjny sposób.

importu) 
twórczy

przemysł prze­
prawie połowę

(47 263 tony) przeznacza na 
tradycyjne konserwy i kon­
fitury; zrzeszenia zużywa­
ją 21 606 ton. sprzedaż dęta
liczna zaledwie 12 267
ton (w tym 65 proc, handel 
rybny).

Tymczasem Amerykanin 
konsumuje średnio 20 kg 
mrożonek rocznie, Duńczyk 
— 4,3 kg, Niemiec — 3,2 kg,
Francuz zadowala się
skromną ilością 0,7 kg. Po-
zostaje za nim jeszcze
Włoch, który zużywa 0,2 kg 
mrożonek rocznie

Francuz jest przywiązany 
do swej tradycyjnej kuchni 
uważa, że jest ona dobra i 
że bogactwa rolne kraju poz 
walają mu na to. Gardzi 
więc wszelkimi przecierami, 
półproduktami, krajankami 
itp. i to w dodatku mrożo­
nymi. Woli je świeże, w na­
turalnym stanie. Tymcza­
sem się myli, bo jak wyka­
zały obrady dietetyków — 
produkt źle przechowywa­
ny traci wiele na swej war 
tości.
5 września 1964 roku wyda­

no we Francji dekret, który 
stanowi prawdziwą kartę za- 
mrażalnictwa. Określono w 
nim rygorystycznie zasady fa 
brykacji produktów mrożo­
nych. Surowce muszą być su­
rowo selekcjonowane (zwłasz­
cza mięso), kontrolowane pod 
względem bakteriologicznym.

Szpinak już po jednym dniu tra 
ci 75 proc, witaminy C, a fasolka 
zielona po dwóch dniach. Nato­
miast .produkt mrożony, odpowied 
nio sterylizowany i przechowywa 
ny, zachowuje całą zawartość wi­
tamin.

Cała historia jednak po­
lega na odpowiednim po­
stępowaniu z produktem 
mrożonym. Trzeba pamię­
tać o tym, że nie powi­
nien on pozostawać w tempe­
raturze powyżej 18 stopni. Je­
dynie zmiana temperatury 
może go pozbawić jego wartoś 
ci. A tak najczęściej dzieje 
się w czasie transportu. Jedy 
nie wielkie wozy ciężarowe 
są wyposażone w chłodnie, al 
bo też istnieją specjalne wozy 
chłodnie. Drugie niebezpie­
czeństwo — to handel. Często 
sprzedawcy wystawiają mro­
żonki na pełne słońce, co po­
woduje ich rozmrożenie, a nas 
tępnie stopniową utratę war­
tości.

Trzeba pamiętać o tym, że 
mrożonkę należy natych­
miast zużyć po jej rozmro­
żeniu. Liczba bakterii bo­
wiem już w 24 godziny po 
rozmrożeniu wzrasta (przy 
temperaturze plus 21 stop­
ni) z 1 000 do 40 000. W żad­
nym wypadku też nie wolno 
ponownie zamrażać danego 
produktu (kładac go na przy 
kład do lodówki). Nale­
ży ściśle się stosować do 
wskazówek widniejących na 
opakowaniu danej mrożon­
ki.
A oto konkluzja dietetyków: 

należy opracować odrębną 
kartę dla fabrykanta mrożo­
nek i odrębną dla konsumen­
ta. (PAP)

Jest początek roku 1959.
Samorząd robotniczy 
„Stomila”. rozpatruje na­

desłane ze Zjednoczenia Prze­
mysłu Gumowego wskaźniki 
planu na lata 1959—65. Wskaź­
niki te są bardzo napięte. Roz 
wijająca się motoryzacja po­
woduje gwałtowny wzrost za­
potrzebowania na ogumienie. 
Plany wyraźnie preferują więc 
ilość.

Samorząd przyjmuje wskaź­
niki i jednocześnie próbuje 
oponować. Twierdzi, że zwięk 
szone zapotrzebowanie na ogu­
mienie należy pokrywać nie 
tyle zwiększoną produkcją 
co wydłużaniem żywotności 
opon. Ostrzega, iż podane fa­
bryce wskaźniki recepturalne, 
surowcowe i finansowe nie po­
zwolą na utrzymanie jakości 
opon nawet na ówczesnym, 
nie najlepszym przecież po­
ziomie. Postuluje pod adresem 
chemii, aby wytwarzała lepsze 
kauczuki, kordy, wypełniacze, 
plastyfikatory itp. surowce 
warunkujące zbliżenie walo­
rów eksploatacyjnych stomi- 
lowskich opon do zagranicz­
nych.

Jest rok 1963. Deficyt ogumie­
nia w kraju rośnie. Ciężar samo­
chodów i ich szybkość wzrastają. 
Niektóre typy wozów ciężaro­
wych i autobusów nie mogą uży­
wać krajowych opon ze względu 
na ich małą wytrzymałość. Nie­
zadowolenie użytkowników samo­
chodów też rośnie.

Jest rok 1964. Przez cały kraj 
przechodzi fala dyskusji nad teza­
mi do IV Zjazdu partii. Obejmu­
je także przemysł chemiczny i
gumowy. Obywatele porównują
jakość krajowych opon z zagra­
nicznymi i wyliczają straty. Ogu­
mienie używane przez najliczniej­
sze u nas ciężarówki „star” i auto 
busy „san” wytrzymuje przebieg 
tylko 52 tysięcy km. Ogumienie 
do ciężarówek „żubr” i autobu­
sów „jelcz” — tylko 57 tys. km. 
Podobne opony firm zachodnich 
wytrzymują od 20 do 40 procent

Człowiek
z 3 zastawkami

Coś dla początkujących kierowców

W Japonii zastosowano maszynę cyfrową 
do szkolenia początkujących kierowców 
i podnoszenia ich kwalifikacji. Urzą­

dzenie skonstruowane przez firmę Mitsubishi 
Precision Co. z Tokio składa się ze stanowisk 
wyposażonych tak jak kabina kierowcy z pro­
jektora rzucającego obraz na całą ścianę i 
uproszczonej wersji maszyny cyfrowej.

Gdy adepci zasiądą za kierownicą, projek­
tor rozpoczyna wyświetlanie filmu z ruchu 
ulicznego. Przyszli kierowcy patrząc na ol­
brzymi ekran przed sobą mają wrażenie, że 
jadą samochodem po ulicy z normalną szyb­
kością i muszą sobie radzić z różnymi sytua­
cjami i niebezpieczeństwami spotykanymi 
normalnie w ruchu ulicznym. Test obejmuje 
łącznie 158 takich krytycznych sytuacji.

Maszyna cyfrowa rejestruje wszystkie pod­
stawowe czynności szkolonego kierowcy: ru-

chy kierownicą, zmianę biegów, hamowanie, 
dodawanie „gazu”, wyrzucanie kierunkowska­
zów, szybkość jazdy, posługiwanie się sprzę­
głem, zapalenie świateł szosowych i przyga- 
szanie ich przy mijaniu oraz posługiwanie 
się hamulcem ręcznym.

Urządzenie umożliwia przeprowadzenie 
równoczesnej próby z 30 kierowcami, tyle bo­
wiem jest stanowisk.

Każde odchylenie od ustalonych przepisami 
zasad bezpiecznej jazdy odnotowane zostaje 
na taśmie zawierającej opis prawidłowej re­
akcji w takiej sytuacji i popełniony błąd.

Pierwsze tego rodzaju urządzenie zainstalo­
wano w jednym z posterunków tokijskiej po­
licji. Ma ono służyć do natychmiastowej i do­
kładnej analizy umiejętności kierowców.

PAP

Czyżby nauka zrobiła nowy 
krok naprzód w dziedzinie chi 
rurgii serca? Od czterech mie 
sięcy żyje pierwszy na świę­
cie człowiek, który mą w ser 
cu trzy zastawki ze sztuczne­
go tworzywa Wydaje się, że 
zastąpiono już „częściami za 
miennymi” wszystko, co moż 
na wymienić w sercu. Należy 
już tylko myśleć^ o przeszcze­
pianiu tego organu w całości...

Człowiekiem, o którym mo­
wa, jest rzymski rysownik, 
41-letnL Cesare Beccalli, żona­
ty, ojciec 12-letniej córki. Cier 
piał na poważną niewydolność 
trzech zastawek sercowych: 
dwudzielnej, trójdzielnej i aor 
towej, przypuszczalnie wywo­
łaną schorzeniem reumatycz­
nym. Uważano go za przypa­
dek beznadziejny. W styczniu 
bieżącego roku został przyjęty 
do kliniki chirurgii serca 
Ospedale Maggiore, gdzie prof. 
Renato Donatelli podjął w o- 
statniej chwili decyzję wszcze 
pienia pacjentowi wszystkich 
trzech zastawek. Była to inter­
wencja chirurgiczna bezprece­
densowa, niesłychanie trudna, 
do której lekarz ten przygoto­
wywał się już przez serie ope­
racji uznanych przez medy­
cynę europejską za rewolucjo­
nizujące. (PAP)

dłuższą jazdę. Do uchwały Zjaz­
du wchodzi więc zalecenie: 
,...Należy zapewnić znaczny wzrost 
produkcji kauczuków syntetycz­
nych, zwiększyć ich udział w wy­
robach gumowych i jednocześnie 
osiągnąć znaczną poprawę jako­
ści wyrobów gumowych a zwłasz­
cza opon”...

Aktyw społeczno-gospodar­
czy „Stomila” zabiega o zre­
alizowanie tego zalecenia. Or­
ganizuje wystawy złych su­
rowców, półfabrykatów i wy­
robów gotowych; wykazuje

MIĘDZY
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niedostatki wyposażenia, wady 
w recepturach i stosowanych 
technologiach; zaprasza do 
siebie dostawców i kooperan­
tów na dyskusje, zaostrza wy­
magania, nęka Zjednoczenie i 
resort o rozstrzyganie spraw 
mających decydujący wpływ 
na jakość, lecz od fabryki nie­
zależnych.

Jest rok 1965. „Stomil” zaczyna 
już odczuwać dobroczynny wpływ 
uchwały Kolegium Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego zobowią­
zującej wszystkie współdziałające 
w produkcji ogumienia branże do 
poprawy jakości wytwarzania 
oraz zwalniającej na ten cel od­
powiednie środki materialne. 
„Stomil” wprowadza u siebie 
nowy system płac i bodźców eko-
nomicznych uwzględniających
przede wszystkim poprawę jako­
ści; otrzymuje trochę nowego 
sprzętu, surowców z importu, eta­
tów oraz środków na moderniza­
cję urządzeń. Jednocześnie zaka­
zuje mu się dokonywania jakich­
kolwiek zmian i uproszczeń w za­
twierdzonych recepturach pro­
dukcji opon. Zmian przedtem 
bardzo częstych bo powodowa­
nych niejednorodnością i nieter­
minowością otrzymanych surow­
ców.

ne w fabryce opony muszą uzy- 
skać średni standard europejski, 
to znaczy wytrzymywać przebieg 
70 tysięcy km. Dostawcy surow­
ców i kooperanci sprawują się 
coraz lepiej, aczkolwiek „Stomil” 
nie zawsze jest z nich zadowolo­
ny. Coraz trudniej jednak, za nie­
udaną produkcję obciążać kogoś 
z zewnątrz fabryki. Z ostrością 
stanął problem kwalifikacji za­
wodowych oraz cdpowiedzi-lności 
osobistej za markę „Stomila” sa­
mych stomilowców.

Tempo przyrostu poprawy 
jakości nie jest w tym roku 
tak duże jak w poprzednim. 70 
tysięczne przebiegi wytrzy­
muje 15 procent opon do sa­
mochodów ciężarowych i 27,6 
procent opon autobusowych. 
Lecz nawet te gorsze są dużo 
lepsze od produkowanych w 
roku 1959. A to się liczy.

Jest rok 1967 — lipiec. „Stomil” 
obliczył efekty jakie dzięki po­
prawie jakości dał gospodarce na­
rodowej. Za 18 miesięcy zebrało 
się ponad 130 min. zł. Spośród 23 
rodzajów wytwarzanych opon już 
5 rodzajów zakwalifikowanych 
zostało do grupy „A”. Pozostałe 
są jeszcze w grupie „B”. Lecz 
jeszcze w roku 1964 aż 21 rodzajów 
opon kwalifikowanych było do 
grupy „C”, a więc do wyrobów 
przestarzałych technicznie. Po­
stęp jest wyraźny.

Zmieniła się też opinia użyt­
kowników o stomilowskich o- 
ponach. Coraz częściej zdarza 
się, że klient, mając do wybo­
ru kupno krajowych bądź za­
granicznych wybiera opony 
„Stomila”. I wydaje się, że 
jest to sprawa nie tylko różni­
cy cen.

Lecz społeczny nacisk na 
stomilowców, aby produko­
wali jeszcze doskonalsze ogu 
mienie — wcale nie osłabi. 
Technika idzie naprzód. Pół 
świata jeździ już np. na opo­
nach bezdętkowych, oszczęd 
niejszych, wygodniejszych i 
bezpieczniejszych w eksplo­
atacji. W czasie ostatnich 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich widzieliśmy, że 
niemal wszystkie wystawia­
ne tam wozy zagraniczne 
wyposażone były w tzw. o- 
pony radialne: lekkie, niskie, 
pękate, wytrzymujące po­
dobno duże naciski na oś i 
duże szybkości, bezpieczne 
i trwałe.

Efekty: 11 procent wytwa­
rzanych w „Stomilu” opon do 
samochodów ciężarowych i 27,4 
procent opon autobusowych 
osiągnęło już przyzwoite euro 
pejskie przebiegi 70 tysięcy 
km.

Jest rok 1966 — początek nowej 
5-latki. W stomilowskim progra­
mie poprawy jakości ustalono, że 
w roku 1970 wszystkie wytwarza-

I w tej dziedzinie udosko­
naleń konstrukcyjnych opon 
„Stomil” ma dużo do powie­
dzenia. Przecież właśnie w tej 
fabryce zrodziła się przed 13 la 
ty pierwsza w krajach RWPG 
partia opon bezdętkowych. 
Nasze redakcyjne wozy na 
tych próbnych oponach jeździ­
ły i nasi kierowcy bardzo je 
sobie chwalili.

Wiele gałęzi naszego prze­
mysłu wciąż jeszcze nie 
nadąża za potrzebami 

rynku wewnętrznego i ekspor 
tu. jak również nie uzyskuje 
właściwych efektów ekono- 
miczno-produkcyjnych. Jedną 
z dróe zmierzających do przy­
spieszenia i zwiększenia tych 
efektów jest systematyczne 
wdrażanie nowoczesnego po­
stępu technicznego w przemy­
śle oraz rozwijanie i pogłębia­
nie współpracy nauki z techni 
ką.

Jak ta współpraca nauki z 
praktyka kształtuje sie w za­
kresie technologii meblarstwa 
i stolarki budowlanej?

Na to pytanie odpowiada 
prof. dr Wacław Kontek, kie­
rownik Katedry Technologii 
Meblarstwa i Stolarki Budo­
wlanej Wydziału Technologii 
Drewna WSR w Poznaniu.

Dotvchczasowi absolwenci Poli­
techniki czv wydziałów technicz­
nych innych wyższych szkół, a 
między innymi i Wydziału Techno 
logii Drewna musieli — stwierdza 
prof. dr Kontek — nieraz dość 
ciężko pracować w przemyśle 
przez okres 2—3 lat aby lizupełnić 
swe kwalifikacje zawodowe, by 
s^ać sie pełnowartościowymi i przy 
datnymi dla przemysłu pracowni­
kami Przedłużało to okres przy­
gotowywania absolwenta do pełne

go i twórczego działania na rzecz 
postępu technicznego w produkcji.

Jednym z przykładów jest prze­
mysł meblarski i stolarki budo­
wlanej. W przemyśle meblarskim 
zatrudnionych jest obecnie około 
100 tys. pracowników. Z tej liczby 
powinno być 7 proc, pracowników 
inżynieryjno-technicznych, w tym 
około 2.000 inżynierów — techno­
logów drewna. Tymczasem w prze 
myślę meblarskim pracuje obec­
nie zaledwie około 800 inżynierów 
o tej specjalizacji. Brak wiec oko 
ło 1.200 inżynierów. W związku z 
tym występuje jeszcze inne zjawi­
sko — nierównomierne rozmiesz­
czenie tych kadr. Większość zakła

wy w nrzemyśle stolarki bu­
dowlanej?

Jeszcze gorzej, bo w ponad 900 
zakładach tej branży zatrudnio­
nych jest obecnie około 30 inźynie 
rów technologów drewna, co sta­
nowi mniej niż 10 proc, faktyczne 
go. aktualnego zapotrzebowania. 
Szczególnie dotkliwie odczuwają 
brak kadr inżynierskich małe i 
średnie zakłady. Większość nie za 
trudnią dotychczas ani jednego in 
źyniera. Sytuacja ta pogorszy się 
z chwila, gdy wartość produkcji 
wzrośnie w 1970 r. z 3.5 mld do 4 
mld zł.

Czy wspomniane wyżej wy-

Technolog drewna 
bardzo poszukiwany
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dów spółdzielczych nie zatrudnia 
w ogóle inżynierów. Wydziały 
technologii drewna w Poznaniu i 
Warszawie przygotowują te kadry 
już blisko 16 lat. Niestety, do prze 
mysłu meblarskiego trafia rocznie 
zaledwie około 50 osób.

Zagadnienie niedoboru kadr in­
żynierskich w tym przemyśle staje 
się szczególnie aktualne z uwagi 
na założony 100-procentowv wzrost 
produkcji w bieżącym planie 5- 
letnim. Obecnie wartość produkcji 
mebli wynosi około 9 mld zł rocz­
nie. co stanowi około 60 proc, war 
tości produkcji przemysłu drzew­
nego w kraju, nie licząc przemy­
słu celulozowo-papierniczego, a do 
1970 r. wartość tei produkcji wzroś 
nie do 18 mld zł rocznie.

A jak kształtują się te spra-

działy kształciły inżynierów o
specjalizacji w zakresie me­
blarstwa lub stolarki budowla 
nej?

Nie. Tego nie przewidywał pro­
gram studiów. Lukę tę wypełnia 
dopiero nowy program dla wy­
działów technologii drewna z 5- 
letnim okresem studiów. Przewi­
dziane sa trzy specjalizacje z za­
kresu pierwiastkowej obróbki 
drewna. technologii tworzyw 
drzewnych oraz technologii me­
blarstwa i stolarki budowlanej. W 
oparciu o ten program studiów Mi 
nister Szkolnictwa Wyższego po­
wołał z dniem 1 marca 1965 r. na 
Wydziale Technologii Drewna — 
Katedre Technologii Meblarstwa i 
Stolarki Budowlanej.

Chcąc sprostać swoim zadaniom 
w zakresie kształcenia kadr, ka­
tedra w oparciu o uchwały VII 
Plenum oraz o nowe programy i 
potrzeby nowoczesnego przemysłu 
nawiązała poprzez wydział ścisłą 
współpracę z odpowiednimi prze­
mysłami branży drzewnej a rektor 
WSR prof. dr Zbyszko Tucbołka 
i naczelni dyrektorzy poszczegól­
nych zjednoczeń podpisali umowy 
o współpracy naukowo-technicz­
nej. Dotychczas zawarte zostały 4 
takie umowy ze zjednoczeniami w 
zasięgu ogólnokrajowym, a miano 
wicie: Zjednoczeniem Przemysłu 
Meblarskiego, Zjednoczeniem Me­
bli Giętych. Zjednoczeniem Stolar 
ki Budowlanej i Zjednoczeniem 
Przemysłu Płyt. Sklejek i Zapa­
łek. Równocześnie katedra nawią­
zała ścisła współpracę z Woje­
wódzkim Zjednoczeniem Państwo­
wego Przemysłu Terenowego w Ol 
sztynię, gdzie w oparciu o pomoc 
katery organizowane jest labora­
torium i szkolenie personelu labo 
ratorvjnego oraz ustalono plan 
współpracy naukowo-technicznej 
na najbliższe 2 lata.

Warto podkreślić, że łączenie ba 
dań naukowych z zajęciami dy­
daktycznymi. zespołowe kontakty 
i wzmożona współpraca z rozwija 
jącym się bardzo szybko przemy­
słem drzewnym, a szczególnie z 
przemysłem meblarskim i stolarki 
budowlanej, w zakresie konstruk­
cji i technologii , wyrobów goto­
wych. naje możnpść zapoznania 
studentów z dotychczasowym do­
robkiem nauki i najnowszymi o- 
siaenieciami przemysłu, jego sta­
nem i rozwojem obecnvm oraz ner 
snektywicznvm. Pozwala to na lep 
sze i pełniejsze przvgotowanie s*u 
dentów do prac, które ich czekają 
w nrzemyśle no zakończeniu stu­
diów.

BERNARD GÓRECKI

PAWEŁ CHMAJ

Techniczne nowości
ŁĄCZNICE OKRĘTOWE

Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
Telefonicznych w Warszawie wy-
produkowały nowoczesny typ
automatycznej łącznicy okręto­
wej „ACM-20”. W konstrukcji 
uwzględniono specyfikę warun­
ków okrętowych. Posiadają one 
pojemność 20 linii abonenckich i 
są przeznaczone do obsługi ruchu 
telefonicznego jednostek pływa­
jących. Łącznica pozwala na jed­
noczesne prowadzenie czterech 
rozmów wewnętrznych i jednej 
rozmowy miejskiej podczas po­
stoju statku w porcie. Zasadni­
czymi elementami łącznicy są 
przekaźniki własnej opatentowa­
nej konstrukcji.

MASZYNOWE WYKRESY 
I RYSUNKI

Jednym z najnowocześniejszych 
modeli maszyn cyfrowych jest 
„COLCOMP", wyprodukowany w 
Stanach Zjednoczonych. Ten typ 
komputera służy do sporządzania
wykresów tabel, a 
ków na podstawie 
kie czynności są 
niezwykle szybko, a

także rysun- 
cyfr. Wszyst- 
wykonywane 

informacje o-
trzymuje się w formie drukowa­
nej. Zastosowanie tego typu ma­
szyn — w każdej dziedzinie tech­
niki.

NIEOGRANICZONY REJON 
PŁYWANIA

Nowy trzyfazowy silnik asyn­
chroniczny 3kW, 380 V — przezna­
czony do napędu mechanizmów

okrętowych statków morskich o 
nieograniczonym rejonie pływa­
nia jest znacznym osiągnięciem 
Fabryki Silników Elektrycznych 
„Tamel” w Tarnowie. Konstruk­
cja jego pozwala na pracę w róż­
nych warunkach (np. opary wo­
dy morskiej, strefy klimatu tro- 
pikalno-morskiego). Odpowiada 
on warunkom stawianym przez 
Rejestr Statków (również innych 
krajów).

PRZEŚWIETLANIE 
KONSTRUKCJI STALOWYCH 
Na tegorocznych Targach Lip­

skich, złoty medal otrzymał ra­
dziecki aparat rentgenowski 
„IRA-1D” do defektoskopii prze­
mysłowej. Jego zastosowanie — to 
prześwietlanie m. in. konstrukcji 
stalowych spawanych, do wykry­
wania wad spawalniczych. Małe 
wymiary i waga oraz możliwość 
prześwietlania elementów stalo­
wych o grubościach dochodzących 
do 90 mm, stawiają aparat w rzę-
dzie najnowocześniejszych.

PO RAZ PIERWSZY 
NA RYNKU

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie stały się miejscem „debiu­
tów” wystawienniczych. Tu np- 
po raz pierwszy pokazano uda­
ną konstrukcję powiększalnika 
„DURST A 600”, produkcji wło­
skiej. Najważniejszą jego zaletą 
jest automatyczne nastawianie 
ostrości, dowolnie programowane 
do obiektywów o różnych ogni­
skowych. (jm)

Rakietowa „taksówka”
Amerykańska firma Bell Aerosystem Co. skonstruowała 

dwuosobowy pojazd rakietowy który może być stosowany,za' 
równo do podróży naziemnych lub do akcji ratowniczych 
podczas wyprawy na Księżyc. Obecnie ta powietrzna tak' 
sówka przechodzi próby na lotnisku w Niagara Falls. PoJa 
składa się z ramy z uchwytami dla rąk dla dwóch osop- 
które odbywają podróż na stojąco. Między nimi znajdują s 
silniki i zbiorniki paliwa. Pojazd nie ma żadnej obudowy 
i podróżujący w nim wystawieni są na działanie wpływo 
atmosferycznych. Producenci nie podali ani z jaka szybką 
ścią pojazd się porusza, ani też jaką jest jego podróżna W 
sokość. (PAP)



Piłka nożna IV Ogólnopolska Spartakiada 1967

Witamy wioślarzy!

puszczonych dodatkowo, oraz w 
niedzielę specjalny bieg ósemek 
młodzików pod patronatem po­
szczególnych redakcji. Dla chłop­
ców urodzonych w 1941 r. start w

Jedenaście reprezentacji wojewódzkich, ponad 599 zawodniczek 
i zawodników stanowiących 2*5 osad wioślarskich, rozpoczyna dzi­
siaj walkę o medale IV Ogólnopolskiej Spartakiady w Wioślar­
stwie na Jeziorze Maltańskim w Poznaniu.

Taiieusz Foryś 
trenuje warciarzy
Wczoraj podjął treningi z piłka­

rzami Warty nowy trener Tadeusz 
Foryś. Pod Jego kierownictwem 
po raz pierwszy wystąpi drużyna 
zielonych w najbliższa sobotę, 
na boisku przy ul. Rolnej. Prze­
ciwnikiem Warty bedzie wałbrzy­
ski Górnik. Początek meczu o 
godz. 18.

Beniaminek II ligi piłkarskiej — 
Lech, którego zespół przebywa na 
zgrupowaniu w Sierakowie, zapre­
zentuje sie poznańskie! publicz­
ności w niedziele 30 bm. w meczu
z ledenastka 
Mecz odbędzie 
Dębcu o godz.

gdańskie! Lechil. 
się na stadionie na 
17.

W półfinale o mistrzostwo Wiel­
kopolski trampkarzy Lech poko­
nał Warte 6:1 I w następnym me-
czu 
łem

29 bm. zmierzy sie z zespo- 
Helios z Czempinia. (x)

Przed meczem 
Polska - ZSRR

Uroczyste otwarcie Spartakiady 
odbędzie się dzisiaj na Starym 
Rynku o godz. 20. Poprzedzi je 
przemarsz wszystkich ekip sprzed 
Pałacu Kultury, ulicą Czerwonej 
Armii, al. Marcinkowskiego i ul. 
Paderewskiego a zakończy prze­
marsz, przy blasku pochodni, ul. 
Paderewskiego, 27 Grudnia, Fredry 
i Dąbrowskiego do Rynku Jeżyc­
kiego.

Już o godz. 10 rozpoczną się dzi­
siaj na Malcie biegi eliminacyjne 
do sobotnich finałów. M'szystkie 
wyścigi są bardzo licznie obsa­
dzone. W konkurencjach kobie­
cych, tylko jedynek, wystartuje 
----- 17, dwójek podwójnych — 18 
a ósemek (rzecz niespotykana) — 
8. Najliczniejszy start w konku­
rencjach męskich zapowiedziano

specjalnych reprezentacyjnych

Miejski Szpital 
Położniczo- 

Ginekologiczny 
w Poznaniu, 

ul. Jarochowskiego 18

Z ogromnym zainteresowaniem
oczekują entuzjaści sportu w Pol 
sce na piątkowe spotkanie pił­
karzy Polski 1 ZSRR we Wrocła­
wiu, rozgrywane w ramach elimi 
nacji olimpijskich. Będzie to pią­
te spotkanie obu zespołów, trzy 
pierwsze odbyły się w 1957 r. w 
eliminacjach przed mistrzostwami 
świata. Pierwszy wygrała druży­
na ZSRR — 3:0. Rewanż wygrali 
Polacy — 2:1. Ponieważ wówczas 
o pierwszeństwie nie decydował bi 
lans bramkowy odbyło się trze­
cie spotkanie na neutralnym tere­
nie w Lipsku. Wygrali piłkarze 
ZSRR — 2:0. Kolejny mecz towa­
rzyski w Moskwie w 1960 r, zakoń 
czył się niespodziewaną klęską na 
szego zespołu — 1:7. W rok póź­
niej rewanż 
grali Polacy

w Warszawie wy- 
- 1:0.

*
Zewolenie 

cha, Oślizły 
z kłopotów

FIFA na grę Gmo- 
i Liberdy wybawiło 

selekcjonerów naszej
drużyny. Trenerzy nie podali jesz 
cze ostatecznego składu naszej 
jedenastki. Wiadomo jednak że 
wystąpią: w bramce — Kornek, w 
obronie — Kowalski, Gmoch, Ośli
zło Anczok. W pomocy
Szmidt i Suski. Czwórka napastni 
ków składać się będzie: z Gado 
chy, Szołtysika, Lubańskiego I Li 
berdy.

Od wtorku przebywają we Wro­
cławiu piłkarze radzieccy. Treno­
wali oni już na stadionie olimpij­
skim. Skład dużyny gości podany 
będzie dopiero — przed meczem.

Spotkanie piłkarskie drużyn 
olimpijskich Polski 1 Związku Ra 
dzieckiego wzbudziło we Wrocła­
wiu wielkie zainteresowanie. 
Wszystkie bilety na miejsca siedzą 
ce zostały już rozprowadzone. Po 
zostaje jeszcze pewna ilość bile­
tów na miejsca stójące. (o-za)

Wyjeżdżając NA URLOP
nie zapomnij oddać kuponu

abonamentowego Toto-Lotka
K6059

PP „MOTOZBYT PP „ORS“

w dwójkach, dwójkach 
nika 1 czwórkach po 
ósemek będzie — 12.
osad reprezentujących 
gólne województwa, :

i bez ster- 
> 21 osad.

Obok IM 
i poszcze- 
zobaczymy

na starcie 9 osad klubowych, do-

Szczecin wygrał 
spartakiad? w kajakach
Podczas weryfikacji punktacji 

drużynowej województw IV Cen­
tralnej Spartakiady w kajakar­
stwie odbytel w Poznaniu w dniach 
21—23 bm. POZ Kajakowy stwier­
dził dwa błędy.

Okazuje się. że reprezentacja 
Warszawy uzyskała 665.5 pkt.. a 
nie 675.5 pkt. Reprezentacja Zielo­
nej Góry uzyskała łącznie 303 pkt.. 
a nie 293 pkt. Tym samym dru­
żynowym mistrzem Spartakiady w 
teł dyscyplinie została reprezen­
tacja Szczecina, uzyskując 673 pkt. 
Na drugim miejscu znalazła się
drużyna Warszawy 665,5 pkt.
Następne miejsca pozostaja bez 
zmian. Poznań, jak Informowaliś­
my. znalazł się na miejscu trze­
cim. jakkolwiek nie był bez szan 
sy na zajęcie pierwszego miejsca. 

(x)

Sukces MączyńSkiej 
na mistrzostwach świata

Drugi dzień mistrzostw .świata w 
łucmictwie, rozgrywanych w 
Amersfoort w Holandii, przyniósł 
nowe sukcesy reprezentantkom 
Polski. W strzelaniu na 50 m. bez 
konkurencyjną okazała się Maria 
Mączyńska, która uzyskała znako 
mity wynik 282 pkt., wyprzedza-
jąc Szwedkę Danielsson 
pkt. i Doenissen (Dania)

280
279

pkt. Doskonałą formą zademon­
strowały również Piskorek i Szy­
dłowska. Na 5o m. Piskorek była 
8 — 266 pkt. (rekord Polski junio­
rek), a Szydłowska — 12 — 256 pkt.

W klasyfikacji zespołowej na 
tym dystansie Polki odniosły zde­
cydowane zwycięstwo wynikiem 
804 pkt. przed Szwecją — 797 pkt. 
i Kanadą — 780 pkt. (o-za)

W dniu 25 bm. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana żona, matka, teścio­
wa i babcia

Wiktoria Ciaciuch
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Rybak! 22a. 3618g

Dnia 26 lipca 1967 r. zasnął w Bogu, po długiej 
chorobie, nasz ukochany ojciec, wujek, teść 
i dziadek

Antoni Szudarek
lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 15.30 z domu żałoby w Długiej Gośli­
nie, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

3652g

W dniu 24 VII. 1967 r. zmarła nasza długolet­
nia, ofiarna i zasłużona pracownica

Władysława Fabiś
WYRAZY

członek Spółdzielni. 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej 
składają

RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD
1 WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. VII. 1967 r. 
° godz. 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

K6068

ósemkach klubowych, nad który­
mi patronaty przyjęły poznańskie 
redakcje (również redakcja „Zie­
mi Kaliskiej” nad młodzikami 
KTW) będzie wielkim wydarze-
niem wyróżnieniem. Ósemka
Trytona, której patronuje nasza
redakcja bardzo solidnie 
towuje się do rywalizacji 
gami z innych klubów.

Poznańscy działacze

przygo- 
z kole-

dołożyli
maksimum starań, aby Spartakia-
da Wioślarska była naprawdę

zaginioną

PIECZĄTKĘ
następującej treści:

II Klinika Ginekolo­
giczno-Położnicza 

Akademii Medycznej 
i Miejski Szpital Ginę 
kologiczno-Położniczy 

w Poznaniu, 
ul. Jarochowskiego 18. 

K5986

PP ^MOTOZBYT11 oferuje P. T. Klientom
■ wygodny w użyciu motorower marki „KOMAR" 
■ ekonomiczny w eksploatacji motocykl „WSK" 
■ niezawodny w każdych warunkach motocykl „SHL" 
— dostępne na dogodnych warunkach ratalnych 

„ORS“.
UWAGA!
Praktyczne I trwałe turystyczne przyczepy samochodowe 

marki „TRAMP” staniały z 22 do 15 tys. zł.
wielką imprezą. Po raz pierwszy 
w historii regat wioślarskich 
każdy zawodnik otrzymał stały 
numer startowy (jak na Olimpia­
dzie), po raz pierwszy też, w kra­
ju, wyznaczono tak tor jak na
najpoważniejszych imprezach
światowych. Od startu do 1500 m 
tory ograniczone są kolorowymi 
bojkami co 50 m, a ostatnie 500 m 
wytyczono bojkami co 25 m. Tor 
otrzymał pełne wymiary między­
narodowe, przez, przesunięcie me­
ty o 17 m poza dotychczasową 
wieżę sędziowską.

Mamy nadzieję, że Spartakiada
Wioślarska Poznaniu, naj-
większe tegoroczne regaty w kra­
ju, otrzymała odpowiednią oprawę 
organizacyjną. Spodziewać się na­
leży także ciekawej walki spor­
towej i szlachetnej rywalizacji 
wszystkich startujących okręgów. 
Wszystkim wioślarzom życzymy 
jak najlepszych wyników! (b)

Ponad 5 tys. uczestników 
XVI Rajdu Przyjaźni

Kolejny XVI Ogólnopolski Rajd 
Przyjaźni rozpocznie się dnia 28 
września br, a zakończy 1. X. 
br w Kaliszu. XVI Rajd przyjaźni 
organizowany jest w ramach ob­
chodów 50-lecia Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, 22 Roczni­
cy Wyzwolenia Wielkopolski oraz 
Międzynarodowego Roku Turys­
tyki. Przebiegać będzie różnymi 
trasami, zarówno kajakowymi, mo 
torowymi, jak i pieszymi bądź 
autokarowymi czy kolarskimi. Na 
czelnym hasłem tegorocznego Raj 
du Przyjaźni ‘ jest zapoznanie się 
jego uczestników ze szlakami bo­
jowymi Armii Radzieckiej i Ludo 
wego Wojska Polskiego oraz pię­
knem Ziemi Kaliskiej.

W sobotę, 30 września na sto-
kach Cytadeli 
dzie się wiec, 
ruszy sztafeta 
sza. Rajd ma

w Poznaniu, odbę- 
zapłonie znicz 1 wy 
motorowa do Kali- 
charakter między-

narodowy, jego trasy rozpoczynać 
się będą w Poznaniu, Pleszewie. 
Wrocławiu, Łodzi, Koźminie, Sie­
radzu, Ostrzeszowie i Kępnie, a 
ponadto wezmą w nim udział go­
ście z Jugosławii i Czechosłowa­
cji oraz sztafeta motorowa ze 
Związku Radzieckiego. Ogółem w 
dniach Rajdu w Kaliszu gościć bę 
dzie ponad 5 000 turystów.

(mat)

Dnia 25 lipca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha 
na mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 64

Katarzyna Prałat
z domu BOROWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz.
14.15 z kaplicy cmentarnej 

W

Poznań, ul. Wrocławska 8
Gostyń, Siemowo, Łuszkowo.

na Junikowie.
smutku pogrążona 

RODZINA
m. 7,

3601 g

Dnia 25 lipca 1967 r. zmarła nasza kochana 
mama, teściowa, babcia, siostra 1 ciocia, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Marta Szkaradkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążony

SYN Z RODZINĄ
Poznań, Dolina 4 m. 4. 3626g

W dniu 21 lipca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach. mój kochany mąż, najlepszy tatuś, 
brat I dziadek

Tadeusz Koczwara
Pogrzeb odbył się 

tarzu na Junikowie. 
Msze św. żałobne 

28 lipca br. o godz.

25 lipca 1967 r. na cmen-

odprawione zostaną dnia
_ 7 w kaplicy szpitala przy

ul. Przybyszewskiego i 29 lipca br. o godz. 7 
w kościele św. Krzyża na Górczynie.

Wszystkim, którzy dołożyli starania o urato­
wanie życia Zmarłego, składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
TERENIA KOCZWARA - SAJDAK

3664g

Praca
Samodzielna pomoc 
nr.owa, potrzebna. Ul. 
sienna 23 m. 3 (Osiedle 
Świerczewskiego), 

3272g

wonej 21,
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna na 8 
godz. dziennie. Ul. Szcze 
pana 5 m. 25, I piętro, 
Dębiec, po godz. 16.

3240 g

*k 1 p w „MOTOZBYCIE”

Pomoc domowa, potrzeb 
na. Poznań, Armii Czer-

Poznań -Antonlnek,

3617g
Samotna, pracująca, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pokoju. 
Oferty ,,Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1974m.

■1. Gorysława 9 ułatwi dogodny kredyt O R S.
■ WSZYSTKICH PLACÓWKACH ORS

NA TBRSNIB MIASTA I WOJEWÓDZTWA ZAŁATWISZ 
FOBMALNOSCI 1 UZYSKASZ KREDYT, A WYBRANY 

POJAZD ZAKUPISZ W KAŻDYM SKLEPIE „MOTOZBYTU"
K4872

W 513 GRZE

TRZYKROTNA SZANSA 
— ZAKREŚL 

SZCZĘŚLIWE KUPONY 
K6037

Przyjmę pomoc domową. 
Mieszkanie zapewnione. 
Jassem, Poznań, Kniew- 
skiego 15a m. 3. 2595g

Nauka

Przygotowanie do egza- 
ar nów poprawkowych z 
matematyki i języka po! 
^klego pod kierunkiem 
oedagogicznym. Grun- 
wnldzka 22a m. 1. 492962

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7.

2421 e
Studentka Politechniki u- 
dzieli korepetycji w sierp 
mu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2548g.

Kupno

Frezarkę (obwiedniówkę), 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 3650g

Sjorzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska, Poznan, 
czerwonej Armii 10. 62g

Aloesy lecznicze, sprze­
dam. Tel. 672-546. 3588g
Biurko bibliotekę, bufet 
— sprzedam. Kniewskie- 
go 29 m. 11, godz. 17—18. 

3262g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12.  2O73g
Motocykl WSK tanio
spizedam. Rolna 24 m. 8. 

 2606g
Krzesła i taborety obro­
towe, warsztatowe, twar­
de oraz parasole ogrodo­
we typ M. M. dostarcza 
Rzemieślnicza Spółdziel- 
n a Zaopatrzenia i Zbytu 
„Mechaników” —Poznań,
ul. Wielka 21, 2615g

Samochody
Sprzedam F 8 osobowy 
Poznań, ul. Sikorskiego 
2. godz. 18—20, 2484g
Sprzedam „Skodę” 1100 
w dobrym stanie, względ 
me zamienię na motocykl 
o-az młocarnię „Lanz”. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26?2g.

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, Żagań, 
na mniejsze w Poznaniu, 
lub województwie poznań 
skim. Marian Chudział — 
Żagań, Kochanowskiego 
4. 2568g
Kawaler pracujący, stu­
diujący, poszukuje poko­
ju jednoosobowego. O- 
lerty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3600m.
Przyjmy na pokój samo­
dzielny dwuosobowy.
Kępińska 12, przy Lesz-
czyńskiej. 2931m
Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
2«01m,
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukują po 
koju, dzielnica Dębiec — 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2531m.
Kulturalna pracująca, stu 
diująca, członek spół­
dzielni, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, najchęt 
niej c. o. Opłata z góry. 
Poznań, ul. Łukaszewicza
2 m. 10, od 17. 263 Om

Nieruchomości

Domek jednorodzinny — 
cena 22.000,— sprzedam z 
powodu wyjazdu. Cecylia 
Kwaśniewska, Złolków, 
poczta Kleczew, pow. Ko 
nin. 2453g
Gospodarstwo rolne, oko 
łc 3 ha, budynki muro­
wane w Bolewicach, bar 
dzo pilnie sprzedam. Ce­
na do omówienia. Dojazd 
do wsi autobusem, bli­
sko miasta. Jakub Piecho 
ta Bolewice, ul. Leśna, 
pow. Nowy Tomyśl.

_______ _______ 3364g
Sprzedam działkę pod bu 
rowę bliźniaka względ­
nie Jednorodzinnego. O- 
siedle Plewiska. Zgłoszę 
ma Poznań — Junikowo, 
i egnicka 14 m. 3.

3472g
Dom nowy obszerne po­
koje, kuchnia, 1000 m o- 
gród przy autobusie pod 
miejskim, 24O.QO9 zł. Dom 
wyłączony trzypokojowy 
kuchnia, zaraz wolny, o- 
gi odek, blisko tramwaju 
140.000. Dom trzypokojo­
wy, kuchnia, zaraz wol­
ny przy stacji, blisko mia 
bta Wrześni, 80.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
■6. 3559g

Dnia 25 lipca 1967 r. odszedł od naa na zaw­
sze, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek

Jakub Kloska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA 1 WNUKI

Poznań, Kosińskiego 1 m. 30. 3642g

W dniu 25 lipca 1967 r. zmarł nasz ukochany, 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Antoni Pawuła
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia >8 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 5. 36«0g

W smutku pogrążona
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Uwaga — Zbieracze ziół!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 

„HERBAPOL"
zawiadamiają, że

w Pile przy ul. Bohaterów Stalin-
gradu 13 czynny jest obecnie
w każdy wtorek w godz. od 10—14 
PUNKT SKUPU ZIÓŁ

Obecnie skupuje się bez ograniczenia w stanie 
suchym:

Przed przystąpieniem od zbioru

1. Kwiat lipy 1 kg 35,
2. Kwiat bławatka gat. I 1 kg 150,
3. Kwiat maku polnego 1 kg 90,
4. Kwiat dziewanny 1 kg 90,
5. Kwiat Kocanki 1 kg 16,
6. Kwiat rumianku gat. I 1 kg 40,
7. Kwiat rumianku gat. II 1 kg 28,
8. Kwiat rumianku gat. III 1 kg 7,
9. Ziele dziurawca 1 kg 8,

18. Korzeń wilżyny 1 kg 20,

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
«ł 

należy w
Punkcie Skupu uzyskać szczegółowe informa­
cje o zbiorze, suszeniu i dostawie surowca.

Ponadto donosimy, że wymienione surowce 
oraz wiele innych — skupują wszystkie Pun­
kty Skupu Ziół na terenie województwa po­
znańskiego w’: Poznaniu, Skokach, Murowanej 
Goślinie, Dopiewie, Środzie, Międzylesiu, Buku 
Opalenicy, Gnieźnie, Wrześni, Jarocinie, Słup­
cy, Kole« Chmielniku, Koninie, Ostrowie, Ostrze 
szowie Kaliszu, Pleszewie, Krobi, Borku, Koś­
cianie Lesznie, Wschowie, Pogorzeli i Wol­
sztynie.

K5722

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM 

Poznań, Stary Rynek 53/54, tel. 534-39

poszukuje MAGAZYNU
o powierzchni do 1.600 m’ 
na terenie m. Poznania.

Obiekt winien być murowany, suchy i szczelny.
Warunki najmu do uzgodnienia.

M5532

Sprzedam parcelę budów 
laną 810 m’ Poznań — 
Antoninek. Oferty „Pra- 
?a”. Grunwaldzka 19 dla 
2485g.
Jezioro w woj. poznań­
skim, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2482g.
Sprzedam domek z ogro­
dem przy Wrześni. Filip 
Stachera, Psary Małe 4,
p-ta Września. 2513g
Sprzedam lub zamienię 
z dopłatą domek jedno­
rodzinny, 5 pokoi, centr. 
ogrzew., garaż, cały wol 
ny, przy granicy miasta, 
na podobny bliżej cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Gtunwaldzka 19 dla 2505g

7guby.
W czasie burzy, dnia 20 
lipca, zaginęła suka rasy 
bokser, prążkowana. Od- 
urowadzić za wynagrodzę 
niem. Forteczna 19, lub 
Czesława 10 m. 10.
____  3615g
14 hm. przy Okrąglaku, 
zgubiłem teczką ze stem
plem dynamometrem
do 100 kg. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem (500 zł). 
Kościelny, Poznań, Młyń
ska 2 m. 11. 3616g

Zgubiono damski zega­
rek. Zwrot wynagrodzę. 
Elżbieta Matysiak, ul. Na 
ramowicka 146 m. 3.

______  3629g
Zaginęła młoda kotka 
syjamska. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado 
mość: tel. 46-838. 3612g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2214g 
Pokój z kuchnią, umeblo 
wane w Rybienku nad 
Bugiem, blisko Warsza­
wy, wynajmę letnikom. 
Oferty: Poznań, Grochow
•ka 19. 2486g
Czyszczenie i dezynfekcja 
p erza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

 3124g
Wypożyczam suknie ślu­
bne, zagraniczne, welo­
ny. nakrycia do chrztu, 
uurania. Długa 9. 2541g

Panna wykształcenie śre 
dnie, dobrze sytuowana, 
poślubi kawalera podob­
nych walorów, około 36 
iłt. Oferty „Prasa” Grun 
wal dzka 19 dla 2567g.

t
Dnia 26 lipca 1967 r. zmarła, po ciężkiej cho­

robie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, siostra, babcia, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 63, śp.

Helena Narożna
wdowa po

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12.15 z kaplicy 
wie.

śp. Janie.
w sobotę, dnia 29 bm. 
cmentarza na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Jugosłowiańska 40. 3651?
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TEATRY

Lipiec

Czwartek

Natalii

Słońce: 4.03—19.54 Priorytet dla komunikacji masowej Dziękujemy!
OPERETKA — g. 19.30

Piotruś; 
„Baśń o 
stałe —
KINA

MARCINEK
.Serwus

g. 11
pięciu braciach”. Pozo- 

przerwa urlopowa.

KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.15 
„Ostatni brzeg” (USA 16 1.); 
APOLLO — g. 15.30, 18, 20.15 „A 
to historia” (USA 14 U); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30 „Tomcio Paluch” 
(USA 7 1.), 15.30, 18, 20.15 „Małżeń­
stwo po włosku” (wł. 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 13, 16, 19 „Wiel­
ki wyścig” (USA 11 1.); GONG — 
g. 10, 12 „Diabeł morski” (radź. 12 
1.), g. 16, 18, 20 „Listek figowy” 
(węg. 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
„Sygnały nad miastem” (jug. 
11 1.); GWIAZDA — g. 10.30 „Le­
genda o wilku Lobo” (USA 7 1.), 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Francja na­
przód” (fr. 11 1.); HUTNIK — nie
czynne; KOSMOS nieczynne;
MALTA — g. 17, 19 „Sami na wy­
spie” (jug. 14 1.); MINIATURKA 
— g. 17.30 20 „Fan do towarzy­
stwa” (fr. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Mąż swojej żony” (poi. 12 
1.), g. 18, 20 „Miłość surowo wzbro 
niona” (węg. 16 1.); PANCERNIAK 
— nieczynne; PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Kat” (hiszp. wł.
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz)
— remont, SCALA — g. 16, 18, 20 
,.Gentelman z Cocody” (fr. 14 1.); 
TĘCZA — g. 15, 17.30 20 „Czego pra 
gnie Lola” (USA 14 1.); WARTA — 
g- 15, 17.30, 20 „Jeden przeciw 
wszystkim” (USA 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Trzydzieści trzy” (radź. 11 1.); 
WILDA — g .10. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Osiodłać wiatr” (USA 14 1.): Le­
tnie SWOBODA (ul. Swoboda) —
g- 21 , 
ASTRA 
„Hrabia 
WRZOS 
ły nad 
WRZOS

„Klimaty” (USA): 
(ul. Słowackiego
Monte Christo”

Letnie 
g. 21 

(fr.);
(Luboń) — g. 19 „Sygna
miastem’’ (jug.

(Mosina) — g. 17
dobry to ja” (radź. 16 1.), 
„Boccaccio 70” (wł. 18 .1)’;

11 1.); 
„Dzień 
g. 19.15 
FOTO-

PLASTIKON — g. 12—21 „Izrael — 
Bliski Wschód”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St
Rynek — Odwach) ,Z rewolu
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żoweer w Wfelknpolcee w latacf 
1842—1967” — godz. 10—18.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go 9) — g. 12—18.

Przvro«in<cze (Swlerczewskleg
19) — g. 9—16-

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
r- g. n—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
„Satyra orężem rewolucji” — g. 
12—20 (do 31 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania, 
Warszawy i Krakowa” — godz.

PTF (Paderewskiego 7). — Wy­
stawa Zespołu Fotografików z Sza 
motuł — godz. 10—19;

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki H. Różańskiego 
godz. 10—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa mozaiki Fredy Bondi 
(Brazylia) g. 10—18. Wystawa ma­
larstwa E. Markowskiego (W-wa> 
g. 10—18.

Stała wystawa mebli — Swa­
rzędz ul. Wrzesińska 28, g. 9—17.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia_In­

terna, chirurgia, okulistyka (uL 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł-
Błońskiego 20) podstacje: uL
Kórnicka 8. Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — teL 637-35; nagłe za­
chorowania w domu 
666-66.

telefon

Ambulatoria: (uL Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23): pediatryczne (godz. 15—23): 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
tczynna całą dobę); Główna 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

(ul.

li
53

Mieiska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

CZWARTEK: PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,6Ź MHz (do
godz. 18): 7.30 Piosenka dnia; 7.33 
Muz. poranna; 8.15 MeL rozr.; 8.49 
„U źródeł myśli racjonalistyćznej” 
aud.; 9 „Zabawy, zawody, wy­
prawy, przygody”; 10 Na północ 
od Alp” fragm. povć. Z. Umiń­
skiego; 10.20 Złoty piasek i srebrne 
morze w mel. i piosence; 11 Konc.

GŁOS WIELKOPOLSKI

Roch jednoŁierontowy na ulicach Czerwonej Armii i 27 Grudni a?

IZiedy przed kilku laty na ulicach Czerwonej Armii i 
27 Grudnia wprowadzono ruch jednokierunkowy padło 

pytanie: a co z tramwajami. Po długich debatach i rozważa­
niach postanowiono utrzymać na tych odcinkach tramwa­
jowy ruch dwukierunkowy, stwarzając w ten sposób nienor­
malną sytuację, niezgodną zresztą z obowiązującymi prze­
pisami Kodeksu Drogowego.
Przyzwyczailiśmy się już do 

widoku pociągów tramwajo­
wych jeżdżących „pod prąd”. 
Czasami tylko kierowcy z in­
nych miast, lub z zagranicy 
kręcą ze zdumieniem głową, 
gdy jadąc ulicą jednokierun­
kową widzą nadjeżdżający z 
przeciwka tramwaj.

W ciągu najbliższych lat na­
leży się spodziewać dalszego 
rozwoju motoryzacji i wtedy 
na poznańskich ulicach, zwłasz 
cza w rejonie śródmieścia, bę­
dzie jeszcze ciaśniej. Dlatego 
już teraz trzeba się zastanowić 
nad możliwościami usprawnię 
nia ruchu w tym rejonie. Naj­
lepszym wyjściem z sytuacji 
byłoby przebudowanie całego 
śródmieścia i przerzucenie nad 
torami kolejowymi nowych 
mostów usprawniających Do­
łączenie dzielnic zachodnich z 
wschodnimi. Wiąże się to jed­
nak z ogromnymi nakładami 
finansowymi oraz wyburze­
niem w śródmieściu kilkudzie­
sięciu gęsto zamieszkałych do­
mów. Może później będziemy 
mogli Dozwolić sobie na to, ale 
teraz jeszcze nie. Trzeba więc 
szukać innych sposobów.

Fachowcy do spraw komunikacji 
twierdzą, że jednym z pociągnięć 
zmierzających do usprawnienia 
ruchu kołowego w śródmieściu bę­
dzie wprowadzenie jednokierun­
kowego ruchu tramwajowego na 
ulicach Czerwonej Armii (od ul. 
Lampego do Al. Marcinkowskiego) 
i 27 Grudnia. Dzięki temu zyska 
się na tych ulicach jeszcze jedno 
pasmo ruchu, co w dużym stop­
niu zwiększy przelotowość. Pewne 
komplikacje byłyby z przystan­
kami tramwajowymi na ul. Czer­
wonej Armii przy ul. Ratajczaka. 
Jeżeli tramwaj pojedzie po szy­
nach od strony południowej (bli­
żej wieżowców), to pasażerowie 
chcący do niego wsiąść mieliby 
do pokania dwa pasma ruchu. Nie 
jest to bezpieczne, a na budowa­
nie wysepki przystankowej nie ma 
miejsca. y

Czy jednak wprowadzenie

blem jest niewątpliwie bardzo 
złożony i trzeba go rozważyć 
z wielu stron. Jednak fachow­
cy i kompetentne władze po­
winny przy podejmowaniu de­
cyzji zawsze pamiętać, że ma­
sowa komunikacja miejska 
jeszcze przez długie lata musi 
mieć w naszym mieście 
pierwszeństwo.

MACIEJ STABROWSKI

Apel ZBoWiD-u
Zarząd Okręgu ZBoWiD, w 

ramach 28 rocznicy agresji hitle­
rowskiej na Polskę, organizuje 
spotkanie byłych uczestników kam 
panii wrześniowej. Wojewódzkie 
uroczystości odbędą się 10 wrześ­
nia br. w Poznaniu. W dniu tym 
odbędzie się również „Zlot b. żoł 
nierzy Armii Poznań”. W związku 
z tym ZBoWiD zwraca się z proś 
bą do rodzin poległych w tej wal­
ce oraz do żyjących b. żołnierzy
„Armii Poznań” o nadesłanie
do Zarządu Okręgu fotografii.

jednokierunkowego ruchu
tramwajowego nie spowoduje 
zakłóceń w systemie ich kur­
sowania? Komunikacja maso­
wa jest przecież podstawowym 
środkiem poruszania się po 
mieście dla ogromnej więk­
szości poznaniaków. Na fakt 
ten zwrócił szczególną uwagę
przewodniczący Prezydium

pamiątek listów ewentu-
alnie pamiętników z tamtego o- 
kresu. Materiały te po wykorzy­
staniu zostaną zwrócone właści­
cielom, lub za ich zgodą przeka­
zane do muzeum.

ZBoWiD apeluje również o na­
desłanie wspomn;eń spisanych w 
późniejszym okresie, a dotyczą­
cych walk, lub przeżyć po zakoń­
czeniu kampanii wrześniowej. Naj

nodny podkreślenia wysiłek złożył się na to, że wszy­
li stkie imprezy organizowane w Poznaniu z okazji 

Święta Odrodzenia nad „Rusałką” i na Malcie udały się 
znakomicie. Jest to nie tylko zasługą zespołów, artystów 
i wykonawców, których widzieliśmy i słyszeliśmy na 
estradach. Przy organizacji Wielkiego Festynu pracowała 
cała armia ludzi. Pomagali nam nie szczędząc trudu.

Dziękujemy więc: dzielnicowym radom narodowym, 
wydziałom i przedsiębiorstwom miejskim, zwłaszcza 
Dzielnicowemu Przedsiębiorstwu Remontowo-Budowla­
nemu— Stare Miasto, Wydziałom — Handlu, Gospodarki 
Komunalnej, Komunikacji, Administracyjno-Gospodarcze­
mu Prezydium RN m. Poznania, oraz MPO, Zarządowi 
Zieleni Miejskich. Poznańskim Ośrodkom Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku, załodze Ośrodka „Rusałka”, WKKFiT 
i działającym z jego ramienia klubom oraz grupom spor­
towym, Aeroklubowi Poznańskiemu, Przedsiębiorstwu 
Hydro-Meteorologicznemu i technicznej obsłudze pracu­
jącej z ramienia tego przedsiębiorstwa, kierownictwu i 
członkom sekcji działających na rzecz Festynu, ZMW, 
Państwowemu Przedsiębiorstwu ,Imprez Estradowych i 
jego grupie pracowników technicznych, kierownictwu za­
kładów i zespołów przeprowadzających elektryfikację, 
radio jonizację i łączność na terenie zabaw, pracownikom 
instytucji bezinteresownie działającym na rzecz Festynu.

Szczególne podziękowanie składamy tą drogą dowódz­
twu jednostek wojskowych i ich pododdziałom, Komen­
dzie Miejskiej MO oraz wszystkim funkcjonariuszom mi­
licji, ORMO, SOK i Straży Pożarnej, którzy okazali nam 
pomoc w organizacji Festynu bądź pełnili służbę w cza­
sie trwania imprez.

KOMITET ORGANIZACYJNY FESTYNU

echa

Antologia tekstów 
o Rewolucji

IV akładem Wydawnictwa Związ- 
kowego CRZZ ukazała się 

antologia literacka o tematyce Re­
wolucji Październikowej. Książka 
opracowana przez Leona Paster- 
naka zawiera wiersze, pieśni, pro­
zę, reportaże i fragmenty utwo­
rów scenicznych mówiących o prze 
biegu Rewolucji, wydarzeniach ja­
kie ja poprzedzały i jej skutkach 
dla biegu dziejów świata. Książką 
zaadresowana została do organiza­
torów różnorodnych imprez arty­
stycznych jako pomoc repertuaro­
wa, umożliwiająca włączenie do 
programów rocznicowych najcel­
niejszych, często nigdy dotąd nie 
publikowanych tekstów literackich 
i dokumentów.

Antologię zatytułowaną „50 lecie 
Wielkiego Października” otwiera 
dział poetycki. Są w nim wiersze 
poetów radzieckich m. in. Briuso- 
wa, Jesienina. Jewtusżenki, Maja­
kowskiego, Swietłowa; polskich 
np. Broniewskiego, Dobrowolskie­
go, Koguta, Tuwima i Słonimskie­
go oraz poetów obcych m. in. 
Brechta, Nerudy, Hikmeta. W dzia 
le pieśni zebrane są teksty i nuty 
najbardziej popularnych utworów 
słowno-muzycznych. W obszernym 
dziale prozy artystycznej spotyka 
my teksty Babla, Katajewa, Ree­
da, Wellsa i innych. W dziale 
wspomnień teksty uczestników woj 
ny domowej i rewolucji. Autora­
mi wielu z nich są polscy uczest­
nicy Rewolucji Październikowej. 
Następny dział książki to doku­
menty. Wśród nich przedruki 
odezw, dekretów i uchwał władz 
Rewolucji. W ostatnim dziale auto 
rzy antologii wybrali fragmenty 
sztuk scenicznych, nadających się 
do odtworzenia na amatorskich 
przedstawieniach. Książka zawiera 
także bibliografię i wkazówki bi­
bliograficzne. Pozycja ta zakwali­
fikowana została przez Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwji 
szego do działów nauczycielskich 
bibliotek szkolnych. |

,,50 lecie Wielkiego Październi­
ka” poezja — pieśń — proza, an­
tologia w opracowaniu Leona Pa- 
sternaka. Wydawnictwo Związko-

RN Jerzy Kusiak, który — 
przemawiając na ostatniej se­
sji Rady Narodowej poświęco-
nej komunikacji wskazał

lepsze nrace 
grodami.

Materiał i 
przesłać pod

będą wyróżnione na

wspomnienia należy 
adresem Zarządu O-

Jeszcze o budowie szpitala 
przy ul Lutyck ej

we CRZZ Warszawa
Stron 495, cena złotych 40 (ob)

1967.

przedpoł.; 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 „Mel. i piosenki film.; 13.30 
Fel. muz. J. Waldorffa; 14 „Spot­
kanie z literat, radź.” — „Ce­
ment” fragm pow. F. Gładkowa; 
15.05 Z życia ZSRR; 15.50 Eldom 
radzi; 16 „Popoł. z młodością”; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją” za­
powiedź progr. „Popoł. z młodo­
ścią”; 1940 Aud. z cyklu: „Ludzie 
i kontynenty”; 19.30 „50 lat pio­
senki radzieckiej”; 20.30 wieczór 
lit.-muz.; 2340 Wiad. sport.; 23.15 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

fROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: i Po jednej pio­
sence; 845 Mel. na dzień dobry; 
8.35—13.30 Przerwa w Radiostacji 
na fali 407 m; 13.30 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsn. w Poznaniu infor­
muje...: 13.35 Mel. w rytmie wal-
ca; 13.45 Rep. z obozu ZMS w 
Rudnie; 14 Z nagrań Studia 
„Rytm”;/ 14.25 Lato wiejskich 
dzieci — rep.; 14.45 Kwadr, mel.
rozr.; 15.30 Dla dzieci ,,Piosenka, 
zabawa i ja”; 16-05 Publ. między­
narodowa; 17.25 Konc. Pozn. 15-tki 
Rad.; 17.50 Rep. z Sierakowa; 18.10 
Śpiewa F. Sinatra; 18.20 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.45 Mel. 
rozr.; 18.50 „O rozwoju radziec-

na potrzebę zachowania prio­
rytetu dla MPK, nawet kosz­
tem innych użytkowników 
dróg.

Przy wprowadzeniu jedno­
kierunkowej jazdy tramwa­
jów, ul. Czerwonej Armii 
jeździłoby siedem linii tram­
wajowych (1, 2, 4, 5, 8, 9, 13) 
— obecnie kursują tam cztery 
linie. Przez 27 Grudnia rów­
nież przechodziłoby siedem 
linii, przy trzech kursujących 
w chwili obecnej. Obciążenie 
więc poważne. Ale nie to sta­
nowi naszym zdaniem, naj­
większą trudność. „Wąskimi 
gardłami” byłyby wtedy ulice 
Lampego i Roosevelta (od Mo­
stu Teatralnego do Uniwersy­
teckiego).

Ulica Lampego już obecnie, 
mimo że nie kursuje tamtędy ża­
den tramwaj, należy do najbar­
dziej zatłoczonych szlaków komu­
nikacyjnych w śródmieściu. Jeże­
li wprowadzimy tam jeszcze pięć 
linii tramwajowych (1, 4, 8, 2, 9) to 
zrobi się nieprawdopodobny ko­
rek. Chyba, że ul. Lampego za­
mknięta zostanie dla wszystkich 
pojazdów, z wyjątkiem tramwa­
jów. Na ul. Roosevelta podobna 
sytuacja. Dzisiaj kursuje tam pięć 
linii tramwajowych, a po ewen­
tualnej zmianie będzie ich siedem. 
Ponieważ ulica ta nie należy do 
najszerszych, wprowadzenie do­
datkowych linii tramwajowych 
może poważnie skomplikować ruch 
kołowy na tym odcinku. Natural­
nie po wprowadzeniu ruchu jed­
nokierunkowego można całkowi­
cie zmienić układ linii tramwajo­
wych, dostosowując go do nowej 
sytuacji, ale nie zmieni to faktu, 
że po pierwsze: trzeba będzie prze 
budować niektóre odcinki torów 
w śródmieściu (zwłaszcza rozjaz­
dy). Po drugie: ulice Roosevelta i 
Lampego nadal pozostaną „wąski­
mi gardłami” masowej komunika­
cji miejskiej w rejonie śródmie­
ścia.

kręgu Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, Poznań ul. Lam 
pego 10. w terminie do 5 sierpnia 
br. (na)

Na nasz artykuł pt. „Szpital 
przy ul. Lutyckiej w sierp­
niu pod dachem” z dn. 11 

bm otrzymaliśmy wyjaśnienie z

Zamiast bulwarów?

„Miastoprojektu”. Otóż Biuro 
Projektowe stwierdza, że dołożo­
no wszelkich starań, by dostar­
czyć inwestorowi dokumentację na 
poszczególne budynki zespołu szpi 
talnego w takich terminach, któ­
re by umożliwiły wykonawcy — 
PPB nr 3 realizację budowy, we 
dług ustalonego harmonogramu. 
Na zakończenie swego pisma dy­
rekcja „Miastoprojektu” stwier­
dza, że ten obiekt otacza szcze­
gólną troską i kontroluje bieżąco 
w ścisłym kontakcie z wykonaw­
cą, postęp robót oraz, że czyni ze 
swej strony wszystko, by budowa 
przebiegała harmonijnie.

Cieszy nas stanowisko dyrekcji 
„Miastoprojektu’’ i śledząc dalszy 
postęp prac przy budowie szpita­
la na pewno jeszcze niejednokrot 
nie -wrócimy do tych spraw. Z ko 
lei my wyjaśniamy, że zastrzeże-
nia zawarte we wspomnianym 
tykule wysunął wykonawca 
PPB nr 3.

ZA GŁOŚNO

ar-

S ładem naszej notatki pt. „Z 
kogo te kpiny?” z dn. 5 bm 

otrzymaliśmy list od Czytelnika p. 
L. K., który skarży się, że kawiar 
nia „Santos” nie tylko jest nie- 
punktualnie otwierana, lecz rów­
nież zakłóca spokój okolicznym 
mieszkańcom. Czytelnik pisze, że 
wyjąca wentylacja nie jest wyłą­
czana o godz. 22 lecz znacznie póż 
niej, co oczywiście nie wpływa 
dobrze na system nerwowy miesz 
kańców sąsiednich domów.

Dla dobra mieszkańców należa­
łoby hałaśliwy aparat wyłączać 
nieco wcześniej. Sądzimy, że kie 
rownictwo kawiarni okaże dobrą 
wolę i pozwoli spać spokojnie są 
siadom.

Omawiany przez nas pro-

„Tańczymy do 2240” mel. w róż­
nych rytmach; 22.10 „Nowości lite­
ratury świat.” „Wzgórze” fragm. 
pow. Ray’a Rigdy; 22.30 Muz. tan.; 
23 Konc. Koła Warszawskiego 
ZKP.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III na UKF
MHz: 
Roman

18 Progr. wieczoru;
66,62
18.05

Waschko i jego płyty
18.35 „Paweł i Agnieszka’ ode.
45 pow. rad.; 18.50 Gra Ork. Stan­
ley Blacka; 19 Piosenka, canzona, 
song; 19.25 „Skandal w Cloche- 
merle” — ode. 4 pow. Chevelier; 
19.35 Pod szafirową igłą; 20 Pio­
senka z efektem — „Fabuła”; 
2040 Duety, kwartety, tercety; 
20.30 „Latarnia Diogenesa” — Sta­
tek niewolników” wg H. Heinego; 
20.40 Sylwetka wirtuoza — R. 
Smendzianka; 21.05 PIBOP (II) 
„Jak ugościć gości, żeby więcej 
nie przyszli”; 21.15 Mistrzowskie 
wykonania muz. jaz. — P. Heatch; 
21.35 Zasłyszane wśród krótkofa-
łowców rep. G. Wilkowskiej;
21.50 Opera tygodnia; 22 Fakty 
dnia; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Jak to było napraw­
dę — Zamach na Darlana; 22.46 
Cyganie z Paryża i ze Słupska;
22.55 Kasedy mauretańskie; 23
„Muzyka nocą’ konc. rozr.;

kiej archeologii”; 19.05 Muz. i 23.45 Program na piątek; 23.50 Na
Aktualn.; 19.30 
rzeki Ben-Hai”

,Po obu stronach dobranoc śpiewa Zesp. „The
— relacje z Wiet-

namu; 21.27 Kronika sport.; 21.40 audycji.
Beath Boys”; 24 Hymn i koniec

Widok trochę niecodzienny, jak 
na Poznań - miasto liczqce po­
nad 440 000 mieszkańców. A jed­
nak zdjęcie wykonane jest w na­
szym mieście i wcale nie na jego 
krańcach, a przy Moście Mar­
chlewskiego. W przyszłości, kie­
dy wreszcie nadwarciański brzeg 
zostanie uporządkowany i zamie­
niony na piękne bulwary, znikną 
chyba z tego terenu pastwiska. 
Na razie jedynie Stare Miasto 
wykazało sporo inicjatywy, by 
lewobrzeżne tereny nad Wartą 
stały się miejscem spacerowym.

Fot. — K. Przychodzki

30030903000
Adam A. — Podajemy adres O- 

środka Chirurgii Plastycznej Po­
lanica — Zdrój. (1748)

Czytelnik — List przekazaliśmy 
do DOKP. (1745)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.40 Program

dnia; 16.45 — „Gejsza” — film z serii 
— „Za siedmioma górami”; 17.10 — 
„Witia — Neptun” — program TV 
Moskwa dla dzieci; 17.40 — Wiado­
mości dziennika TV; 17.45 —
„Tramp” — mag. turyst. krajozn.; 
18.05 — „Czwarta zmiana”; 18.35 — 
„Muzyka w Szczecinie” — progr. 
muz.; 19.05 — „Kaszubskie wspom­
nienia” — film krótkometr. poi.; 
19.20 — Dobranoc — Dziennik TV; 
2(h05 Wszechnica TV — „Secesja — 
— styl modny”; 20.35 — „Dymna
zasłona” film ang. 1. 16; 21.40
— „Schlesierzy roku 1967”; 22.10 — 
Dziennik TV; 22.25 — Program na 
jutro;

PIĄTEK: 10 — „Diabelska prze­
paść” — film CSRS; 11.30 — Przer­
wa; 16,15 — Program dnia; 16,20 —
Teleferie: w progr. .Pierwsza
pomoc wakacyjna” film z serii 
„Przygody Robin Hooda” i „Piąt­
kowa poczta wakacyjna”; 17 — 
Sprawozd. sport.; 17.45 — Wiado­
mości dziennika; 18.45/^- Mag. Me­
dyczny; 19,20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20,05 — Kromka Tygodnia; 
20,20 — Czwarty TV Festiwal Te­
atrów Dramat. „Woyzeck” Georg 
Buechnera; 21,48 — „10 minut recen
zji”; 21,50 — „Dobry 
minął dzień”; 22,20 
TV; 22,35 — Program

TV zastrzega sobie 
w programie.

RESPEKTUJEMY

wieczór, jak 
— Dziennik 
na jutro.

prawo zmian

Osoby 
towarzyszące
TZ ilka lat temu do „źelaz
** nych tematów” praso­

wych należała kwestia li­
czebności tzw. osób towa­
rzyszących zagranicznym 
wyjazdom ekip sporto­
wych. Oburzano się, że na
kilkunastu sportowców
przypadało zbyt wielu: dzia 
łączy, trenerów, tłumaczy,
.odpowiedzialnych kie-
równików. Wydaje się — 
na szczęście — że czasy te 
należą do przeszłości. Cie­
szy nas sama poprawa, na­
tomiast dziwią inne fakty. 
Otóż ostatnio obserwujemy 
wzmożone zainteresowanie 
„osób towarzyszących” za­
granicznymi wyjazdami e- 
kip artystycznych.

Oto niedawno powrócił z 
festiwalu w Llangollen (płn. 
Walia) chór męski Politech 
niki Poznańskiej, który w
silnej międzynarodowej
konkurencji zajął dobre 
czwarte miejsce. Do Wiel­
kiej Brytanii wyjechało 36 
studenckich śpiewaków i ... 
10 osób towarzyszących. 
Proporcja łatwa do oblicze 
nia, a dodać musimy. że 
Wśród tych nieczłonków 
chóru z Poznania wyjecha­
ły 3 osoby, w tym tylko je 
den przedstawiciel miasta i 
dzienikarstwa poznańskie­
go. Natomiast nie zabrakło 
miejsca dla przedstawicieli 
prasy warszawskiej. Nie 
wiemy kto ostatecznie za­
decydował o tym. że ci i 
owi powinni odwiedzić wv 
snę brytyjską z chórem Po 
litechniki Poznańskiej. Wie 
my jednak, iż nie był to ta­
ni wyjazd i dlatego pyta­
my: czy to nie przesada.

A. K.

Miejski Handel Detaliczny Arty 
kulami Włókienniczymi 1 Odzieżo 
wymi (ul. Konfederacka), za na­
szym pośrednictwem przeprasza 
klientkę, której ekspedientka w 
sklepie przy ul. Grochowskiej 59 
odmówiła sprzedaży apaszki, znaj
dującej się w oknie wystawowym. 
Dyrekcja stwierdza jednak, że 
apaszka w oknie była zarezerwo­
wana przez innego klienta, co zos 
tało potwierdzone w specjalnym 
zeszycie. Z drugiej jednak strony 
— jak zapewnia dyrekcja — kie­
rownictwa sklepów mają polece­
nia natychmiastowej sprzedaży ar 
tykułu z wystaw okiennych.

No właśnie! Dlatego też respek­
tujemy we wszystkich sklepach 
to zarządzenie, (a)

WCZCRA?

A Mieszkańcy Przeźmirowa
skarżąc się na Zakłady Energetycz 
ne. które często pozbawiają ich 
światła.

A M. S. pytając czy nie dałoby 
się w jakiś sposób zabezpieczyć 
młodych drzew owocowych przy 
ul. Nowina. Aż przykro patrzeć 
jak dzieci obłamują gałęzie z tych 
jeszcze młodych drzew.

Ą Ferdynand K. zapytując dla­
czego kilogramowe chlebki pszen- 
ne są zawsze lżejsze od przewidzia 
nej wagi.

A Dyrekcja PSS wyjaśniając 
że remont pawilonu handlowego 
przy ul. Opolskiej będzie przepro­
wadzony w sierpniu br.

SFORMUJEMY
Pałac Kultury zawiadamia, że 

wzorem lat ubiegłych, organizuje 
letni wypoczynek dla dzieci nie 
wyjeżdżających na kolonie letnie 
i obozy — pod nazwą „Malta ST’- 
Zajęcia odbywać się będą codzien 
nie (z wyjątkiem niedziel i świąt), 
w godz. od 8 do 15 w miasteczku 
namiotowym nad jeziorem 
Zapisy na sierpień przyjmuje seK- 
cja Uczestnictwa Pałacu Kultury, 
ul. Czerwonej Armii 80/82, pokój 
51, tel. 581-11 wewn. 153 w godz. od 
16 do 18.27 VII 1967 Nr 175 (7292)


